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POWSTANCY WZIĘLI '?0 NIEWOLI 0~!:!:~~?'~~!01!!!!t!~?~A 
całą kompanie samochodow pancernych. 
180 karabinów maszJnowrch wpadła w rece zwrriezrów. 

CASABLANCA, 26. 7. - Statek nor
weski „Tira'na" przybył wcroraj o g. 16 
do Casablanki. Jest to ten sam statek, któ
ry w czasie rejsu z Algieru do Casablan'ki 
był ostrzeliwany. i bombardowany przez nie 
znany samolot w odległości 25 mil na pół
noc od Oranu, Spośród członków załogi w 
czas.ie ataku samolotu zabity został mary
narz Waack, który znajdował się wówczas 
na pokładzie. Został on trafrony pięcioma 
k·ulami karabinu maszynowego. Sześć 
bomb zapalających trafiło ·W po,kład istatku. 
Kapitan „Tirany", Gut'l-dersen, ranny jest 
w obie nogi odłamkami bomby. Ciało ma
rynarza Waacka rostało przewiezione do 
Casablanki, ską<l będzie wysłane ·do Nor
wegii. Z pokładu statku zebrano wiele -Od
łamków i kul karabin:u maszynowego, któ
re ułatwią prowadzenie śledztwa, zmierza
jącego do ustalenia przynależn-0ści narodo 
wej napastnika. 
POżAR NA STATKU, '.AINGIELSKIM. 

WALENCJA, 26. 7. - Bort Gandia 
bo,mbardowallf był w.czoraJ dwukrotnie. 
W czasie .pierwszego nalotu s·amolotów tra 
f.!ony został bombą zap-alającą statek an-

Podr6i w nieznane 
- holendersłciei 11arr ksi1żecei 

WARNEMUENDE, 26.7 - Księżna Ju
liana i ks. BerJ1C).r'd ni<lerlaindzki opuścili 
wczoraj wieczorem Warnemuende na p_okła 
dzie jachtu moforowego „Piet Hein". Cel 
podróży ksi_ąż_ęcei R_arr hQ.lenderskiei jest 
nieznany. 

' gielski „Dellwynn". Pożar, jaki powstał na stały całkowicie zniesione przez 111asze woj 
statku, rostał ugaszony. W czasie dmg,ie- ska. Nieprzyjaciel utracił około tysiąca za 
go nalotu bombardowanie było mniej ce\- bitych I rannych ,na tym oµdnlm. Na fron
ne i większych szkód J1ie wyirządz.iło. . cie Walencji oddziały ITTasze w dalszym 

ciągu szybko posuwają się naprzód i po 
KOMUNIKAT „RZĄDOWY". przełamaniu oporu n1ieprzyjaciela zajęły 

WALENCJA, 26. 7. - lfomunik<ł!t ml- wsie ,Pavias i inne. Enklawa wojsk rządo
.nisterstwa obrony rz:tdu hiszpańskiego do- wych została .zlikwidowana przez nawią
nosi, że powstańcy w dalszym ciągu gwał- zanie kontaktu pomiędzy wojskami frontt1 
townie nacierali, mając na celu zamknię- Ebro a armią Levantu. Na odoinku Estra
cie enklawy, jaka się utworzyła w linii fron imaidura wojska nasze oczyszczają teren P'o 
tu. Enklawa fa na półn·ocy sięgała Gam- w.czoraj51zej klęsce wojsk · ;rządowych. Na 
pa,nario, 'fla południu Casfoera d Monterru„ -0doinku tym wzięliśmy do niewoli całą 
bio de La Serena. Wojska -rządowe przeciw kompa11ię samochodów pamcernycn i po
stawiły się .napoiro1wi wojsk gen. Franco, ~·ad 100 karabinów tMaszytllowyc,h, wielkie 
zmuszając je do uiycia w akcji zn.a~zny;ch ilości amunicji, .magazyny żywnościowe 1 
o?wodó~. P1od naporem. p:ze.:'azaiącyc~ mundurowe. Wobec dużego 'Obszaru '(Q
s1ł obroncy enklawy mus1eh się w~o.fac. k.oło 3000 km kw.) zdobytego wcz:oraj -
Odwrót przepro.wadz·ony b)'.'ł w ·~aJwięk- \trudno jest jeszcze określić liczbę wzię
szy11Jl porządku 1 cał~ mate~1ał wo1enny zo 1lych .do niewi01i jeńców - jak dotychczas, 
stał ocaJ~n_r. N.a ~demku Villa Nueva dela °"'iadomo, w kilku ad hoc utyvorzcmyich o
S~rena meprzy1ac1e_I zdobył sz.ereg stano- boo:ach znajduje się już 5000 żołnierzy ar

-Premier gen. Sławoj-Składkowski dokonał w Dzikowcu odsłonięcia pomnika kapratą 
Korpusu Ochrony Pogranicza ś. p. Stanisława Serafina, który poległ podczas pełnie„ 
nia służby :na p<>~raniczu polsko-ditewskim ,dlnia 11 marca rb. na odcinku Marcin„ 

kańce. Na zdjęciu Premier gen. Składkowski w czasie .odsłonięcia pomnika. _ 1 w1sk pod Don Benito. Na odcrnku Puente mH rządowej. 

del Arziobispo walka .nie była zbyt zacięta. -----------------------------------=-------------SALAMANKA, 26. 7. - Komunikat 
głównej kwatery powstańczej <lo.nosii, że na 
koncie Ebro1 na 19dci.nkach T,ortosa i Flix, 
nieprzyjadel czyniił rozpaczliwe wysiłki o
brony, a w ciągu nocy ub.iegłej zbudował 
dwa mosty, które o wschodzie słońca zo
stały zniszczone przez nasze lo.tnid~o. -
Zniszczenie tych mostów zdezorgamzawa,_ 
ło p;rzygotowania 'nieprzyjac::iela pod Torto 
so i Amposta, gdzie zaimierzął on prze<lrzeć 
się na drugą st,ro~ę rzeki. Kilka oddziałów, 
które pod Fayon d Asco .zdoła'ły przy po
mocy niewielkiej grupy miejscowej l~dno
ści przedrzeć się .na drugą str·onę rzeki, zo-

o ile misia l;orda Runcimana zawiedzie 

kanclerz Hitler· zaż~da plebis.cytu. 
ROZITlłZYGAIĄCY OKlłEI W CZECHOl&OW l\Cll 

PRAGA 26.7. _ Dr Schollich' czło- między obu strona.mi przy udziale lorda rozwiązan.ia, kanclerz Hitler zażą'da plehi~ 
nek str. H;nleina, nowo.obrany b~rmistrz Ru-ncimana: Oczekiwane jest: że . premi~r ,s~ytu w Czec?osłowacji, cel~m. zdecydo.wa 
Nowego Jiczyna, natychmiast po otrzyma· ~ham~erlain w tok_u de?~t.>'., jaka odbędz1~ nia n~. zasadzie samostanowienia narod~w~ 
n!u swego za,twierdzeni, w. 11owej funkcji s.1ę 'dztś po poł11~niu z. inic_!.atywy op0~yq~ cz; • ~emcy su?~ccy pragną poz.o~tac w 
wyjechał oo Berlina. Schollich należy hb.eraI~ei w_ Izb:e <='.mm r.:- ~e~,at r0lrtyk1 sk~a<lzte repub~1k1 czecho~łow~~1e1.. CZY, 
do tzw. „trójki politycznej" w stronnktwie zag.~amczneJ, okreś!~ stan~w1s.ko W. Bry- tez pra~ną byc pr~tlączem. d~ N1.em1e~. 
ttenleina, z której jung i Krebs znajdują tantt "'.?bee s~tuacJt, wymk~~J ~ ~z~~hp- .,,p~1ly E:cpres~ 1'-r~ęw!dUJ~? ze H:.t1en 
się już i0d 'dawna w Niemczech na poważ- sło"'."a~JI. Pre~et e~ambe~lain ?zn.ałm1c ~~ wysunie to zą·dame· na kongresie .P~rtu w. 
nych st~nowiskach państwowych. Dr o m1s11, .pow1erzone1 Runc1manowJ 1 ocemc Norrmber.dze w początkach wrzesn1a. żą„ 
Schollich zaraz po objęciu funkcji burmi- znaczen~,e tego kr-0~u. • . . dame ·takie wy~rocz.Yłoby poza ram.y d~„ 
strza oświadczył w swym. inauguracyjnym . ,,J?~ily Exp:ess dono~1 z .Be;Jina, ~e o tychczasowych ządaą, które .?becnte n!e 
przemówieniu, że będzie rządził miastem Il~ ~IS Ja Ru.n.c1mana ~awtedzie 1 w. ciągu wycho~~ą poza ramy a~t~nomu w Qbręb1a 
w duchu narqdowo-socjalistycz.nym. ~. m1es1ąca nie będzie za:dawala1ącego re,pubhk1 czechosłowack1e1. 

Mimo politrki toleran<rinei Mussoliniego „ 
i1t1i włom kiernit aklią antJtunuowiu. 
Charakter1strczne uzasadnienie manifestu arriskiego we Włoszech. Premier gen. Składkowski dekQruje złotym Krzyżem Zasługi mi:tkę ś. p. Serafina. 

RZYM, 26.1. - Sekretarz partii faszy~ sami i dla,tego też musi się bPOnić przed 

d 
. . stowskiej minister Starace przyjął wczoraj wszelkimi domieszkami. Na teryPorium im 

Pl·orun za1a11··1 su„n1·e na z1ewczrn1e profesorów uniwersytetów włoskich, którzy perium zastosowano już odpowiednie u„ 
Il • byli autorami, względnie którzy zgłosili stawy o ochronie rasy i przeprowadzane 

GWA& TOWRA BUlłZA RAD llElłADZE"• swój akces do manifestu raśizmu włoskie- o:ne są z całą energią. Jeżeli chodzi o ży„ 
SIERADZ, 26. 7. _ Nad Sieradzem I botnicy i zarzuciwszy koc na dziewczynę Lord Runciman. go, ogłoszonego ostatnio pod auspicjami dów - mówił dalej min. Starace - m. i. 

· · · ministra kultury narodowej. Minis ter kul- i żydów wł·oskich, to stanowili oni od ty• 
przeszła burza z piorunami, przy czym je stłum.1 li. płomieme. . . . tury narodowej obecny był w czasie tego sięcy lat rasę -0dmienną od,innych i w ca„ 
den z e:romów uderzył w dom Króla2 za- . C1ęzko ranną .Pr.zy pomocy .prze1ezdza POWAŻNA SYTUACJA. ł . . . . k . . . Wł h 

~ d d t l przyjęcia. Minister Starace złożył swe gra- ym sw1ec1e, Ja rowmez we oszec ~ 
mieszkałego przy Szosie Kaliskiej. I 1ącego auta ~ w1.~z1ono o szp1 a~· . b 26.7. - Cała prasa angielska podkre- tulacje autorom manifestu i przypomniał mimo polityki tolerancyjinej reżimu faszy. 

Piorun uderzył w szczyt dorr:u wpa~ł .Jeden ~ ro otm ów zajrza~szy • o i: Y śla znaczenie misji lorda Runcimana i przy tej okazji w przemówieniu, że prak- stowskiego, .stanowili przy całych swych 
do pokoju a następnie do kuchnt, gdzie UJrza.ł lezącą tam matkę, kto~ą rowmez stwierdza, iż sam fakt, że Wielka Bryla- tycznie biorąc, od lat ·16 faszyzm prowa- możliwościach jednostek i zasobów mate„ 
siedziały Weronika Króla.wa matka i Wła drugim aut.em .odesłan~ do .szpital~„ . nia pądjęła się medjacyj, dowodzi jak po- dzi już politykę rasizmu, zmierzając do po rialnych, główny sztab antyfaszyzmu. 
dysława Królówna, lat 19. Matce piorun . Stan ofiar Jest gro~n~, Jednak J~k nas ważną i krytyczną jest sytuacja, jaka wy- 1 poraził nogi zaś córce prawą pierś i za- p_ 01~formowano uda się je utrzymac przy tworzyła się w Czechosłowacji. Spodzie- epszenia jakościowego rasy włoskiej. Na- Sekretarz partii faszystowskiej zapo„ 

. t . R . d stępnie min. Starace przypomniał, że Mus- wiedział ,następnie, że w roku przyszłym. 
palił ubranie„ zycm.. wane Jes , ze unc1man o jedzie do Pragi r . . 1 k ł h • 

Płonąca dziewczyna wybiegła na dwór K.rol swego czasu wyemigrował za- w końcu bieżącego tygodnia i że od po nie so im wie e razy ws azywa ' w swyc w i tj. 17-ej ery faszystowskiej, ~ostanie ro z„ 
cl · łk stąpieniach w słowie i piś.m1e, iż rasa wło- win,ięta akcja główna instytutów kultury; 

i poczęła wzywać ratunku. granicę. zia u rozpoczną się w Pradze rokowania ska należy 'do grupy indoeuropejskiej. faszystowsldej, opracowanie i wprowadz~ 
Na krzyk nieszczęśliwej nadbiegli ro- • " W t st · · • · ODPREZEN E SOWIE Cl O• JAPO N . K E .rasa wł~~.ę~,;;:a !t:~~=~:'z ;,';:1/~;1~= 1 ~~~hw z!;~~n'.!~z~~~";skich zasad, dotyczą 
Dolar 5.28 
Bank Polsr<<i notował dziś rano dolairy 

pio 5.28, funty szterlingi 26.03, franki 
szwajcarskie 121.15, franki francuskie 
14.64 i liry włoskie po 22.80. 

Pożar -., fabrgt~ 
przy ul. ~wirki tt-13. 

ŁóDź, 26.7. - Dziś o godz. 10-ei ra
no wybuchł pożar w fabryce przy ulicy 
.żwirki 11/1 3. W budynku trzypiętrowym w 
podwórzu powstał pożar od nadmi ernego 
gorąc;i na jednej z maszyn przędzalni za
robkowej Rozf.ntala. Zaalarmowano Straż, 
która w sile dwu oddziałów (3 i 4) przy
stąpiła pod do1wództwem komendantów Gór 
skiego i Kosa do energ·cznej akcji ratun-
kowej. 1 

W chwili oddawa1tia numeru pod pra
sę, akcja trwa. 

" "~!~2~:"·!~!o~!~!~d~nt ~~~~~!~n~· K= Ofiar am i 
~entariusze, którzy przed 8 dniami wysła- dent ten donosi, że na nabrzeżach portu 
ni zostali przez dowódcę odcinka do so- Haiphong złożone są olbrzymie ilości 
wicckiego dowództwa wojslk granicznych skrzyń, zawierające karabiny maszynowe, 
z propozycjami i żądaniami opuszczenia części samolotów i t. d. etykiety, nakle
przez wojska sowieckie Czangkufengu, a jone na skrzynkach, wslkazują, że trans
których następnie dowództwo sowieckie porty te przeznaczone są do Czangsza via 
zatrzymało, - powrócili dziś do swoich ~unnan i do Czangsza via Honkor.lg. Mate
oddziałów, przekraczając granicę . Prasa nał wojenny przybywa niemal codziennie 
jaipońska w związku z powrotem parlamen i przeładowywany jest do wagonów kole
tariuszów stwierdza, że w sytuacji naiprę- jov;ych, które dziennie w ilości około 40 

bomby w Haifie 

żonej dotąd nastąpił zwrot ina lepsze. odc'hodzą w dalszą drogę. Pociągi kiero-
FRANCUSKA AMUNICJA DLA CHIN. wane są nc.t Kounming, stalkę Yunnanu, 

TOKIO, 26. 7. - Agencja Domei do- gdzie rzad chi11slld utworzvł wielki arsenał. 
nosi: Władze frnncuskie w dalszym ciągu JAPOŃCZYCY WKROCZYLI DO 
udzielają pomocy rządowi Czang-Kai-Sre- KIUKIANG. 
ka, dostarczając mu wielkich ilości broni, SZANGHAJ, 26. 7. - W wyn:l'.m na-
amunicji, materiału · kolejowego wbrew tarcia, roZ:poczętego wczora_i. silne oddzia
zaprzeczeniom, jakie dotychczas ogłaszały. ły japońskie wkroczyły do Kiukiang. Od
Transporty materiału wojennego kierowa- działy chińskie wycofały się na linie obro1r 
ne są do Hai,phong, co stwierdza koresQOn net położone na wschód oq miasta. 

RM padli wyłącznie Arabowie. 
JEROZOLIMA, 26. 7. - Ogłoszono 

µrzędowo, że liczba ofiar zamachu bom
bowego w Ha·ifie wynosi 45 zaibitych wy
łącznie Arabów. N Jenin, podobnie, jak w 

Haifie, wydany został zakaz opuszczania 
domów przez mieszkańców, a to wobec za 
mordowania jednego policjanta narodoo
wości arabskiej. 

Ks. dr. Władysław Oprał 

biskupem sufraganem diecezji lubelskiej 
MIASTO WATYKAŃSKIE, 26. 7. 
Ojciec św. Pius XI mianował ks. d-ra 

Władysława Gorala, kanonika kapituły 
katedralnej i profesora s.eminarium du
chownego w Lublinie, biskupem sufraga
nem diecezji lubelskiej. 

li! 1/1 I . 

JE. ks. biskup - nominat Władysław 
Goral urodził się 1 maja 1898 roku, na 
kapłana został wyświęcony w roku 1920. 
Studia wyższe ukończył z dyplomem do
ktora filozofii i licencjata teologii. Oprócz 
pracy naukowej nowy biskup sufragan lu
belski dał się poznać z wybitnej dzia-
łalności społecznej i publicystycznei 
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Sata wenty lew ana. 

Komediodramat, który j,est obiecm.11e na u.:,.ha.eh eałcgo. świata. W-g słynnej pow1esc1 LOYDA DOUGLASA. 
W roli gł. Erot Flynn i Anita Lonis. W rol. gł. Dil~It" Pov•·t Doris Weston. 

Wybory do· rad mieiskich Od"'rócona 
Tarn. Górach, Siemianowicach ' ·Bielsku ? 

geografia. 

KATOWICE, 26. 7. - W kierowni- cie woj. Clrażyńskiego z urlopu, to znaczy 
czych kołach „O zenu"' mó,wi · się o prze- z końcem sli.erpnia. 
pr<>Wadzeniu w paźel'zierniku wyborów do Wybory ma}ą mieć eharakt~r próby. 
ra.d. miejskich w ~ mi.as.tadt: . Si·:miano- „Ozo.u" chce się przekonać, jak na j•ego 
w1cach, Tarnowskich Garach 1 Bielsku. hasła reagują: J) miasto z przewagą ro-' 

Ma to być „chr:łest ognio1wy" śląskie- botników i bezrobotnych (Siemianowice) I 
go „Ozonu". 

1

2) miasto z du?Ją: ilo-ścią pracowników pań 
'. 1Wybory mają się odbyć na podsta- stwowych (kol~jairz~} emerytów (Tarn. ; 

~ie starej ordynaci.·).. Dekret o rozwiąza- Góry), 3) miasto z ludnością mi·eszaną : 
1u obecnych rad wrra1 'JJ k~endarzykiem p.od względem narodowościowym <Biel- ! 

'-'yborczym ma b% ogłosi:on•y po powro- sko}. i 
-ooo--

t LA 

GEOGRAPHIE 

Poś!if .!~!r!~.e!.!r~ ~ ~1!!!! ', 1 i„.ii~l·~~~~~~;f~;~~:~:i:-~~--- ~,~ANl~;,ł/~~~r~::;Ei:,,iP.~:~l~-ii·-·I· ;l:__-iiG~iL ~~Jii 
· WIELUŃ, ~. 7. - f1Jtt1kcjonarius2e Józ.ei Głąb, zawodowy pnemytnik, praw- I 
traży Granicznej\ w czasie patrolowania dopodobnie hers2t całej szajki oraz Igna
asa granicznego natknęli się na grupę cy Bednarski, początkujący dopiero prze

przemytników obładoy..vanych różnej wiei- mytnik. 
k&ści paczkami oraz .workami. . W zakwestionowanych paczkach u 
. • Na wezwanie do zartrzymania się prze- przytrzymanych oraz ponuconych przez 
mytnicy rzucili · się do ucieczki, porzuca- trzech zbiegłych przemytników - znale
jąc częściowo niesiony przemyt. ziono 250 sztuk brzytew, 160 nożyczek, 

Na świecie istnieje szereg ndejscowo~ci których nazwy są identyczne z nazwami 
dużych miast, które Jeżą w innych zupełnie krajach lub częściach świata. Próbkę 

łei „odwrócoąej geografii daje nąm po~yższa .mapka. 

Strażnicy nie koflltentując się jednak większą ilość maszynek do golenia, 11 
orzuconym przemytem wszczęli energicz- kg kamieni do zapalniczek i inne towary 

ny pościg, który po dłuiszym dopiero. pochodzenja niemieckiego, przedstawia
~oo~oinY nne~ieu nrai~u mu rany 

kanalizacji i wodociąg6"1'. czasie przy · uiyciu silnych reflektorów ·i jące wartość. kilku tysięcy złotych. 
broni palnej - przyczynił siię do ujęcia Przemytnicy osadzeni :zostali w wię-
clwóch .uciekających. . zieniu eto dyspozycji władz sądowych. 

Okazali się nimi mieszkańcy Kłobucka 

ł.ODZ, 26.7. - W dniu dzisiejszym 
przystąpili do strajku murarze kanalizacji 
i wodociągów w Łodzi pracujący. na wszy-
stkich odcinkach robót. „,,a.•u·wa„z L-90,1• „n„ ~L-1• Strajk, ma przebieg spokotny. Nad łaWW „ ft WW „ ~ft dem i spokojem czuwają powołane do ży-

- na ao~„.·nng„h W111gtI:."'•p.s.„h ...., w1·1n1-. cia komisje strajkowe. Jak oświadcza zwią 
5 ~ „ ww ~•.., „„ n „ zek zawodowy - strajk będzie kontynuo-

WJLNO, 26. 7. - Swiat przestępczy 
potrafi doskonale dysko.ntować udogo
pnienia polityczne. Z chwilą normalizacji 
śfosunków polsko-litewskich, przed zło
dtiejami i włamywaczami obu krajów o
tworzyły się · „nowe. p~rspektywy". 

Prz~d ·kilku d·niami · policja · ·wileńska 
ótrzymala . informacje o aresztowaniu w 
Kownie 2 złodziei . wileńskich, którzy po
trafili już dokone:~ kijku kra.dzieży. Wła ... 
mywacze kow~si;y" ~rewanżowali się 
swoim „kolegom J'O' fac'ilu" z Wilna i one
gdaj, jak się dowiadujemy został areszto
wany w Wilnie niebezpieczny włamywacz 
i złodziej mieszka~iowy z Kowna, obywa
tel litewski, Grużewski, przybyły do Witna 
rla „go~cinne wyst~y". 

Włamywacz !kowieński nawiązał już 
kontakt i miejscowymi złodziejami, znalazł 
iiłwet sobie „przyjaciółkę" ze świata prze 
śtwczego i szykował dokonanie większe
go włama11ia. 

Orużewsldego osadzono na razie w 
centralnym w Wilnie. Po odbyciu 

Olbrzgmi erzgb 
w l.asat:h irgsz.:zgńsklt:h 

BYDGOSZCZ, 26.7. - W lasach try
szczy-ńskich Mieczysław Leśniewski zna
lazł niezwykle wielki grzyb o wadze 1 kg 
100 gramów. 

kary w więzieniu polskim, zostanie 
ny władzom kowieńskim. 

wyda- wany aż <lo rezultatu, gdyż stawka o którą 
chodzi wy.nosi dwa złote różnicy w dzien

/ nym wynagr.odzeniu. r 

Nagły. ·zgon· inaszynlsty 
- na pędzącym parowozie. 

z Bylfgoszcff tłóitosłą. 
Ni.ezwykły wypadek wydarzył się na 

linii kolejowej Bydgoszcz - Laskowiec. 
Pociąg towarowy z Gdańska zdążał do 
Bydgoszczy, a gdy znajdował się · przed 
stacją Maksymilianowo kier. f>~rowozu -48-
letni Franciszek Smoczyński, zam. w Byd
goszczy przy ul. Bocianowo 42, inagle do
stał ataku serca. Przerażony pomocnik ma 
·szynisty Paweł Zawadzki zajął się nie
szczęśliwym i sam kierował parowozem, 

zatrzymując pocfą na ~:aj6JJżś tj st~i \V 
Mak!!ymilianowie. Z dworca natycl!miast 
zatelefonowano ao Bydgos~cźy i niebawem 
przyjechał lekarz kolejowy ·dr Filipik, któ
ry stwierdził zgo.n maszynisty z powodu 
amku serca. Zwłoki kolejarza przewieziono 
następnie do kostnicy kolejowej w Bydgo
azcy przy ul. Zygmunta Augusta. Zmarły 
maszynista pozostawił ionę i 3 dzieci, z 
których najstarsze liczy lat 16. · 

Urlop iest krótk_i podróż za granice długa 
zwiedź leprei Polskel 

• 
ZYCIE PABIANIC. 

STALE· KURSY TKACKIE 
w Chrześc. Zrzeszeniu Wl1ściciełi Tlcaini Z1robkowi,h. 

Jak twierdzą murarze - na warunkach 
dotychczasowych do pracy nie przystąpią. 
W związku z przyjazdem inspektora pracy 
inż; Fefermana możliwe jest zwołanie kon
ferencji już w dniach najbliższych. 

·Strajk objął 120 robotników pracują
cych w kanalizacji oraz około 20 z planta
cyj miejskich, 

KONFERENCJA NIE DOSZŁA 
DO SKUTKU. 

Zwołana na wczoraj konferencja w 
sprawie zawarcia układu - zbiorowego w 
przemyśle dzianym nie doązła do skutku. 
Nie stawili się w pożądanej ilości przed
stawiciele przemysłu dzianego, którzy w 
znacznej części udali się na urlopy, mimo, 
że znany był im termin konferencji. Wo-

. t'ś! iego sta.au' FZwiy-iłlspektgr puicy 
ko'nterencję odroczył 'd<> 3 ierpnia. Mote 
wratą już z urlopów ..• 

W PABIANICACH. 
Stosunki panujące w przemyśle włó

kieinniczym Pabianic były tematem <>brad 
informacyjnego zebrania robotniczego Z. 
P. Z. Z. 

Jak wynika z dyskusji robotnicy pabia
J niccy zarabiają niejednokrotnie o 40 do 50 
proc. mniej, niż ustala orzeczenie dla prze 
mysłu włókienniczego. · 

W tej sprawie wymieniony związe!C po 
<lejmie interwencję w inspekcji pracy w 
Łodzi. 

PONOWNA KONFERENCJA. 
Dziś odbędzie się w Pabianicach pono

wna konferencja w sprawie zatargu robot
ników z dyrekcją „Polany" • 

Strony przygotowały już odpowie·dnl 
materiał. który zostanie dziś poddany dy
skusji. żądanie podwyżki płac w wysoko
ści 10-15 proc. będzie przedmiotem szcze 
gólnie żywej rozmowy. 

Nr 205 

ZDARZ13Nll\ I W ł'PA• i~: . 
(-) R:11d angidskl, który podj;ił słę Jlledlacji 

w Pradze, wyznaczrł łon.la Hunclmana jako oficjal
ne.go wysłannika W. B1·y1.a11ii i doradcę rządu cze· 
&kiego w ~prawaoh ~poru z grup11tni nprodoy.·oklo
wymi. 

. (-) Na rynku w Haifie zostBta tzu,~01111 pono
w~1~ .bomb~, w chwil~ kiody rynok hł'l z'~łniony 
w1e.makam1 arabakim1. w~kutck wybuchu 43 Ara
bów i 4 żydów zostało zabitych, 46 Arabów j 11 ży· 
dów rannych. W zwiozku z tym wybuchł» rozruchy 
Mtyżydowskle. Jeden żyd został zastrzelony, jeden 
u~amie.n,o~any. W mielcie ogłoszono stan oblęże.
ma. Z Egiptu wysiano do Palestyny dwa nowe ba. 
taliony piechoty i pułk &amochodów pancernych. 
. (-) W Czerniowcach żydowski dziennikarz Jo

sif !'ioe od.dał dw11 strz.uły do bawiącego tam ną ur. 
lo~1e s\ldz1cgo z Katowie, Adama Dobrowolskil>~ , 
ktorego w stanie hezn11dziejnyn1 odwieziono do 
S•pitala. 

(-) Połączone komisje polska i rumuńska ba
dające przyriyny katąstroly samolotu polskieg~ za. 
ko11czyły swe badania. ' 

Na ~o~stawie r.rbra11ych m?terialów należy prz3' 
pu11czac, 2e katastrofo nastąpiła wakutek wyjątko
WY•"h warunków nttno$ferycznych pod wzgl~dern 
wyładowań clcktrycznyrh, Żadnych defektów silni· 
ków, płatowca, ani sprzrtu nie stwierdzono. S11mo-
1ot wyka1,.ał w powietrzu :nadzwyczajna trwałość j 
uległ zniszczeniu dopiero przy uderzeniu o ziemię. 

(-) Sąd Apelacyjny w Krakowie po prz~pri>. 
wadzonej r~zprawie, oglosił wyrok w' sprawie pre
zesa Stron111ctwn Ludowego na powfot krakowski-, 
Jnri:i Gajoch11 i 12 uezeltników strajku rolnei;o w 
nhległym rok11 . 

. S~d. zatwierdzil wyrok pierwszej instancji, unie· 
~vm1110JQcy Jana Gnjocha, a skazujący resztę oskar
zonych na kary więzienia od 8 do 18 mieslęey. 

(-} W kolonii Unia, powiatu gąrwollń1kie10 
w godzinach nocnych w stodole Katarzyny Szafek 
wybuchł pożaT. W płO'flQcej stodole spali trzej s)„ 
nowie gospodyni: 24-le~ni Edward, 16-lctQ.i Józef 
i 13.letni w.łady11ław, którzy zginęli w płomieni11ch. 
Po ugaszc111u poiaru wydobyto. zwęglone zwloki. 
h.k ustalono, pożar powsrnl wskutek nieostro•no§ci 
Edwarda Szale", który przed udaniem 1ię · na spo-
czynek palił papieroas. · . 
. (-) Jak wiadomo, w czwartek -odbędzie się po

siedzenie ~omisji finansowoj tymczuowej Rady 
Przyboczne~ m .. ~odzi, all k~órej omawiana hędaie 
spra':"ą 7..ac1ąi;?1ęc1a pt'zez 1111.asto poŻ)>czki zagrąni· 
czneJ w sumie około trzech milionów złotych na 
roboty inwestycyjne. 

o~~k tej -iprąwy kom.isja finansowa zajmie alt1 
ró~~1ez _ s~ra11•q zaciąg11~ęci~ na rzecz gminy miej. 
sk1ei L~dz w Tow. Os1edh Robotniczych poży<·zkl 
W kwoc1~ 400.0~0 złoty.~h na budowę rohotnir.'l:ego 
hlp~u ~~szkąmowego n~ Nowym Rokiciu, 1prąwą 
zac1ęgmęc1a na rzecz gm1•y miejskiej Lód~ w Baw 
k1:1 Gospodari;twa Krajowego poiyczki w kwocie 
1. 750.000 złotych na za~ilenle funduszów kasowych 
gm!ny .w okreaic budżetowym 1938/39 r„ 1prawf 
2ac111gmęcia na rzecz gminy miejskiej Lódź z Fun. 
d.uszu Pracy dodatkowej poży1~zki w kwocie 200 ty-
8Jl!CY złotych na. pr.owadzenie tobót kanalizacyjnych, 
spra'Włl przystąprnn1a _,nez gminę miejskl! Łódi do 
budowy kosztem około 670.000 złotych robotnicze. 
go bloku mieszkaninwego o 96 mieszkaniach ua 
terenie miejskim na Nowym Rokicin. 

(-) W o8latn~~h dniach z polecenia ministra 
11praw wewnętr:roych skierowana została dp miej· 
sca odosobnienia w Berezie Kartuskiej grupa kil
kunastu szkodników gospodarczych i _awodowych 
kryminalistów, 

.M. ii 01adzono w Beresie Kartuskiej Eliasza 
Wemtrauba, machera p11datkowego z m. Lodzi, któ
ry . spr~i\a'f.ął fikcyjae ft'ICh\l~i.. róipnu k11pcom 
uchylajqcym się w ti;n sposób od podatków Hipo: 
l.ita. 1a1!unkiewic~a,, uwodowłlgo 1tt1ilarza, postr„ch 
Jt1h1lerow po.wminak~b, „g · t.az.y "karanero sądowni1!, 
Monka G1trf1nkla, puera z Lubli~a, Czesława Grzy 
wnowicz~, 1wan1~rn!k• • nożowca z Częstochowy, 
w~mu1zaJ11ce10 p1en1qd1e na wódke od spokojnych 
m1~s~kańc6w,, Staniiła.wa Linka, zawodowego 2'ło
di1e1a z WoJewództwa kieleckiego, który podczas 
o~hrwani~ kary wlęzlerria przygotował z innymi 
w1ę1nlam1 pbny przestppstw, które zamierzał do
ko.nirć po wyjściu z więzienia oraz Feliksa Michal
sk1ego, Jednego z najbat'ddej czynnych i doświad· 
czon)1~h włamywaczy ·v„arszaw1kich, 8 razy karane
go sqdownle, 

• (-) Sąd Grodzki w Lodzi skazał zawodowego 
icebraka Jana Włodarczyka na 4 miesiące pracy 
przymusowej w domu pracy. 

(-) Starostwo Grodzkie w Lodzi wyznai~zyło 
dla samochodów prywatnych postoje na ul. Moniu· 
azki (15 samochodów) i na ul. Nawrot (20 samo
chodów). Postój doroielt konnych z ul. Moniuszki 
~ostaje prz~?iesio~y na ul. Sienk.iew:ieza (róg Prze
J:tzd), posloJ taksowek z ul. Nawrot na ul. Zamen
hofa. 

(-) Na ul. Nowourzewskiej szofer Zawadziń· 
ski, chcąc ominąć przechodnia, skr~cił tak gwał. 
townie, że wjechał do okna wy11tawowego sklepu J Ó· 
zefa Czerwińskiego (Nowoznrzewska 23). Fronton 
sklepu został zniszczonr, puaźerowie i szofe.r od. 
nieśli tylko lekkie obrażenia. 

UPALllA AllllA• 
Stan pogody w l.odzi. 
ŁóDż, dnia 26 lipca. _:_ Dziś o godz. 

9-ej rano temperatura w śródmieściu wy 
nosiła 24 stopnie powyżej zera, w c;:1gu 
nocy ubiegłej 19 stopni powyżej zera. Ci
śnienie barometryczne 757 mil1111.:!trów 
wskazuje na znaczny wzrost, 

Istniejące na terenie Pabianic Chrześcijań
skie Zrzeszenie Właścicieli Tka'•ń Zarobkowych 
wykazuje stały rozwój. Oparte na vrncy cha· 
!upnika jako główny cel wytknęlo sobie: po
pieranie rozwoju przemysłu, objętego Zrzesze
niem pod względem techni.cznym i gospodar
czym; zjednoczenie dla ochrony i rozwoju wspól 

z Inspekcją Pracy jako orr:anem specjalnie po
wołanym przez władze do łagodzenia wszeld<ich 
tarć, oraz z Izbą Przemysłowo - ttan<l.'.ową; 
Zrzeszenie pragnie stw-0rzyć nowy typ przemy 
slowca - obywatela, któryby pra<:ując dla ko
rzyści własnych - był jednocześnie światfyrn 
i loialnY'!l1 obywatelem Państwa. 

Rozpaczliwy rzrn 19-letniego mladzieńca 
ICllłORlllCA l'OGOT.eWIA llATU•KeWEGO 

Wiatry południowe, 

ny;eh· interesów zawodowych członków; repre- Statut przewidywał możność zakładania Od
zentowanie interesów i praw zrzeszonych wobec I działów - Zarząd Zrzeszenia na prośbę wla
\\rł~dz i ur~ędów państwowych, samorządu tery ścicieli tkalni mechani<:znych w Ko~stantynowie 
tonalnego 1 gospodarczego. -zezwolił mu na utworzenie Oddz. prągnąc sieć 
Władze zrzeszenia, wybrane w roku 1936 na swych wpływów rozciągnąć na cale woiewódz 

okres 3-letni postanowiły w tym celu: rozbudo· two. 
wywać Zrzeszenie aby zjednoczyło pod swym Po zatwierdzeniu Statutu Zrzeszenia ~·ista 
sztandarem wszystkich przedsięibiorców tkalń członków zaczęła wzrastać tak, że w roku 
mechanicznych - chrześcijan-Polaków; stwo- 1937 liczbo ich wynosiła 170. Jak bardzo po-

Dr f .. f L\ U 1'~ Ił J rzywszy silną organizację Przedsiębiorców Po- trzebna była ta placówka i jakie uzysikała wpły 
ft ft JL, laków - nledopuszczać w wypadkach tak czę W~' świadczyć może fakt, iż ·w w końcu 1936 

CHOROBY WENERYCZNE I SKóRNE. stycłi zatargów w w!ókienni.ctwie do jakichikoi- roku mimo mocnych tendencji ze strony nakład 
wiek lokautów, a wszelkie zatargi załatwiać ców do wywołania strajku w przemyśle zarob· 

Pletiaddego 5 (Ę.wangełicka) drogą kompromisu w porozumieniu odpowiedni- kowym - Zrzeszenie do wybuchu tegoż nie 
Przyjmuje od godz. s.30 do 8 wiecz. mi władzami; pozostawać w stałym kontakcie dopuściło przez polubowne załatwienie zatargu 

ŁóDź, 26. 7. ~ W mieszkaniu swej 
matki, zamieszkałej przy ulicy Wąskiej 15 
usiłował pozbawić si~ życia 19-letni An
drzej Pietruszewski. 

W tym celu Pietru~zewski poprzecinał 
sobie żyły u obu rąk. Zawezwany lekarz 
pogotowia udzielił samobójcy pierwszej 
pomocy, pozostawiając go na opiece do
mowej. 

Przyczy11y tragicznego kroku młodzień
ca, na .razie nie ustalono. 

- W bójce przy ulicy Przędzalnianej 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~• przy wspóhlzi~e w~dz ~ministracyjnych i fu-
spek<:ii Pracy. l po I z u k u ' c m D od zaraz 
. O ile cho_dzi o Plany na P:zy~zlość, ,zrz~sz~- t:blOpt:óW z licencjami na handel 

nie ma zamiar powołać do zyc1a Spo!dz1elmę . . • „ „ 
Kredytową oraz uruchomić stale kursy tkackie uliczny. Oferty do Admm1strac11 „Echa 
d'.a swych członków. sub ,,Licencja" 

• ZYCIE ZGIERZA 
Za uprawianie handlu· w niedziele. 

W niedzielę na sku1ek interwencji• jedne.- SZPETNY DOM. 
go z mieszkańców naszego miasta wł".dzc Wszystkie domy Zgierza, a szczegóJ.nie 
policyj1ne spisały protOJkół Joslwwi Celmlrn- centrum miasta na slmtek nakazu Zarzact.u 
wł właścicielowi ręcznej piekarni przy ulicy Miejs.kiego zu;tały gruntownie odnowione: a 
Rybrty Rynek, ,który w każdą niedzielę i ś~ir; p!oty i parkany są wsz9dzie nowe, Opornych 
to uprawiał masową sprzedaż świeżo wyp1e- Zarząd Miejski i władze policyjne potrafiły 
czoilcgo. piec~ywa. ?~<?tol~ół zosta,nie. prze.-, zmu~ić do oclnowrenia s~vych ni eruc)1on!ooci 
słairty sądov:1 staroscinsk1emu cc,cm .przyi- w przeznaczonym terrn1n1c, Ku w1 clk1e111u 
kła~.nego ukarania za lekcew.:.żeni e ustawy 1 ździwicniu mlesz,lrnńców w samym centrum 
C) odp.oczynku niedzielnym. Nadmienić llfll~- miasta obok przystan.ku tramwajowego przy 
ty, :te w Zgierzu wszyscy żydzi właścicic 1 e ul. Sieradzkiej stoi ctwupiętrnwy stary muro
pie1karń odpoczynek urządzaia sobie w S(I· wa.ny dom mieszkalny na którym nawet dach 
hote, a uirnch amia.ią piekarnie w. niedz i e l~ i sii; .zawala i grozi ~ezpiecz~stwu pul;>liczne
święta. Dotychczasowe mandaty 1 proto,koly 

1
1 mu. Do·p1 kn szpeci w okropny sposob cen-

.We dały żactnych re~ultatów, trurn miasta. 

Większa dawka lekarstwa 
- u~miercila chorą kobietę, 1 

ŁóDż, 26.7. - We wsi Wola Wężyko 
wa gm. Sędziejowice (pow. łaski) zmarła 
nagle 60-letnia mieszkanka kolo11ii Micha
lina Komorowska, 

Jak stwierdzają sąsiedzi, 'denatka po
!Qżyła si~ wieczQren1 do ł.Pżk~ i :wi.~.cei nie 

wstała. Okazało się, że zmarła zażyła le
karstwo w większej niż wynikało z przepi
sów lekarza dozie. 

Zwlo~i zabezpieczono. Sekcja wykaże 
istotne przyczyny nagłego zgonu. 

ogólne obrażenia ciała odniósł 55-letni 
Franciszek Zaborowski, robotnik zamiesz
kały przy ul. Przędzalnianej 17, 

Zaborowskiemu pośpieszył z pomocą 
wezwany l(lkarz pogotowia, pozostawiając 
go na miejscu. 

TYLKO 

2.50 er. 
IDiesit;t:znie 

kosztuje · abonament „ECHA •• 

~ 
odnoszeniem do domo 

renumeratę samawiad można 
kat der o d n i a młeai1tca. 
Zwłrkł 2 (Karola) -- tel. 182-łS• 

! Płotrkow•k• 11 - tel. 102·29. 
'Jny odbioru w 11dmlnf1traejł Ż.Jrki 2 (Karola) 
htb Piotrkowska U prenume?at111wyno1i 210 a 

5 ZŁOTYCH. Trwała ondulac· ja arube 11 .!: i 
sz~rokie. falc. Ondulację elek'tryc;na wyko~ 
nttJę .. na.inowsz~m ~paratem o drcwnianyl:h 
naw1iaczach 111e mszczącym włosów. Za
kład fryzjerski „B. ogiusław",I Abramowskie
go Nr. 15, tel. 261·-31. 
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Zakońtz~ni~ talotgQodniow~t pratuJZEMSTA PORZUCONEGO WlOCłll. 

UCIECZKA W GO Ry[~zed :,~J~~o::!~zi'~'~:.:~==~.;~k ~:~· „: 
Antonoff, lat 46 „skradł" w Thionville żo- wany. 
nę Włochowi Franciszkowi Tomazi, lat 47. ,;, · 

S 
. - _. Ko.c'i1a11kowie wyprowadzili się aż do Mi-e n n a. '-'-'YO n ny 1~ SI a n Ie. 111zy i tam zamieszkali, co jednak nie spo- ::· 

,.,.. . R R dobało się prawowitemu mężowi. Włoch, ' --f - ' t; „ 

Zurych, w lipcu 
1 
wicie smakuje po miesiącach miejskiego 

Sobota. Dla Szwajcara półświęto. Pra- życia taki posiłek w górach, na swobodzie 

kochający swą żąnę postanowił nie czynić 
biło się taik cicho, jakby nagle przestały jej żadnej krzywdy, ale za to zgładzić z te
szumieć wodo·spady i pryskać gałązki jo- go pado·lu uwodziciela cudzych żon. 

cuje on tylko do południa i natychmiast po j L d ł'· l' · t t · ł k' · 
b

.ed · · · k d N' e wo prze l\'.nę 1smy os a nie y 1 m1ę-
dłowe na ogniu. A my, uczciwszy te; ciszę 
długim milczeniem, rozpoczęliśmy następ- Pewnego pięknego dnia wpadł do do-o 1 zte w1eie na wee en . iech to bę- t . h b t · t ł bł · 

d 
· · d · · . owei e~ a y - gory przes a y yszczec 

zie w gory, na 1ez10ro czy na drugi kra- . · · dł k I I · · s · „ M. t . sniegarnt, zapa mro . nag e z za gram 
11Jec zwaicarn. oitory aut, mo ocyklt, ka- ł ł . · tł · d · b 
jaków i la1komotyw elektrycznych porywa-• typ r~ 0 sl~ia 0 _i na pogo ~e _n;e o;~
ją zmęczone wytężoną całotygodniowa 1 loczy s1~ o_ .trzym1dłczerwo~y k.s1.ęzyct. ai-

nie śp· ewać na głosy. Zmęczeni za~zyliś- mu kodrnnków pakując uwodzicielowi 6 
my się w siano i usnęliśmy snem sfirawic- kul rewolwerowych i raniąc ao śmiertel-
dliwych. · nie. Po dokonaniu tego czynu'\V!och pu-

p ac t . · b t k · wwa posw1a a pa a na gors 1 sw1a , zro
r ą ma.sy w przes rzen 1 ez ros ę. 

z. szedł do kawiarni, aby coś wyp!ć na 1·spo-

Majestatyczny łańcuch Alp bieleje śnie -OQO--
gami i błyszczy w dawno niewidzianym 
słońcu. Namysły co do pogody. i wyci·eczki 
nie trwają długo. Już o 2 po po·łudniu sie- TRZ~IJElllE ZIEĄ, 
dzimy z plecakiem w pociągu, unoszącym 
nas do Linthal. Ruch na dworcach ogrom
ny. Z nieba leją się potoki słońca i roz-ko
szny żar. Mijamy szybko miejscowości 
nadbrzeżne: Wollishofen, Thalwil, Wa
deniswil. Jezioro jest ciemno szafirowe. 
Malownicze jego brzegi śmieją ~ię grup
kami osad, a pociąg grzmi przez tunele i 
zwrotnice. Krótki pociąg wije się szyb'ko 
wgórę malowniczej d6liny Linthal, poło

w. GRECll• 
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'żonej już w kantonie Glaorus. 
Wspa·niały, bliski ma•syw Glarnisch przy 

tłaicza maleńkie miejscowości. żywy, wart
ki pot01k górski szumi jak w Tatrach. W 
głębi błyska oślepiająco biaiły, kanciaS'l:y 
czub Todi, wznoszący się ponad 4 tysiące 
;metrów. 

t 
. l 

,· 

~ 

Piąta, Linthal. Nie zwlekając, kieruje
my się kµ górom, bo czeka nas jeszcze kil
ka godzin marszu. Wygodna ścieżka pro
wadzi w stronę Braunwaldu, uroczej miej
scowości, położonej na słonecznym stoku 

Zniszczony kościół w Oropos. 

górskim na tarasie ':lkalnym. 
Bogaty las pozostaje w dole; przed na

imi łąki górskie, pełne kwiatów, pachnące, 
częściowo skoszone. Kilka•naście 1pensjona
tów, jedno sanatorium, przemiła kapliczka 
ł kil1ka sklepów stanowią tę osadę, zagu-

Katastrofa motocrklowa· dwu Polaków. 
Jeden z nich zmarł ~ szpitalu. 

bi-oną na pięknym stoku, patrzącą w oczy Jadąc w nocy na matocyklu na terenie 
skalnym olbrzymom. gminy Hersin-Coupigny, Stanisław Czar-

W dali patrzy na nas cel naszej wy- necki,_ (zamieszkały 51 rue des Rossignols 
tieczki, 'kończysty szczyt Ortstock, 2.720 w Haill1court) i Ludwik Luszczyński, (28 
metrów wysoki. Wodospady szumią, siano 1 rue Joffre w Haillicour.t), ulegli wypadkowi 

Czarnecki, który prowadził motocykl 
doznał tylko lekkich ran, natomiast Lusz
czyńskiego, który znajdo·wał się na tylnym 
siedzeniu, z pękniętą czaszką przewiezio1no 
do kliniki, gdzie zmarł. 

Gdy Adonisa zdradza • zona .•• - 5 strzałów na ulicy 
. 3_5-letni Adon.is Henpxon, zam. w Pary-1 Courbevoie na placu Charas i czekał' aż jt
zu, zył w spokoju ze swą żoną do bika go rywal, .maszynista autobusów kompanii 
~b .. roku. Lecz gdy naocznie przekonał się, paryskiej, ukończy swą prncę. - Gcly~pfa~ 
ze zona go zdradza, począł jej robić sceny. chodził przez plac, Adonis zaszedł mu ctr5·; 
Rozczarowany niewiernością żony, Adonis gę i pięć razy strzelił mu w nocri. Ra.rne(Yo' 
Herpx_on, po. ~!ugich . namysłac? zde_cydo- przewieziono do szpitala w Neuilly a rn~clf' 
\vał się zemsc1c - nie na swei małzonce, wego męża Adonisa zamknięto w wi~zie-
ale na rywalu. niu. 

Stanął więc pewnego pięknego dnia w 

Indianie i Eskimosi· 
w jednej szkole. · 

W miejscowości Eklutna, położonej na I niec i kocha swoich wychowanków w kła
.linii kolejowej Seward-Fairbanks, na Ala- dając wiele sil oraz enercrii w ich 'eduka-
sce istnieje amerykańska szkoła państwo- cję. 1:> , 

\Va, do której uczęszcząją dzieci oraz mło-
dzież indyjska i eskimoska. Szkoła ta ma 
specjalny charakter, gdyż przygotowuje o
na młodzież do zajęć praktycznych przede 
wszystkim - ślusarka pia chłopców, kra
wiecczyzna, wyprawa skór dla dziewcząt. 
Są też i inine kursy, jak rzeźbiarstwo. Rze 
źbią tam kły koni morskich itp. Wśród per 
sonelu nauczycielskiego są już młode In-1 
dianki z małą domieszką krwi białej. Pan
na Yukon uczy się krawieczczyzny, mówi 
lepiej po angielsku jak po hindusku, nosi 
spodnie, uprawia sporty, zna muzykę, ta-

BALSAMICZNA 
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paichnie, ha-ki butów zgrzytają na żwirze I dojeżdżając do Ci te du Moulin. 

~no ~pom~anym sknwem. J~ do- -~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
brze w górski em powktrzu ! 

Tyfus ··brzu.szny I rn PHU (ffl~ll? '
1 Szałas]'~ pełne świeżego wonnego sia
lla, wabią nas tak oaraźo;· 'fe „zostajemy 
przy nich na noc. Zapada ciepły letni wie
czór. Na założonym wśród kamieni ogniu 
~otuje się herbata, a zapasy z „Migrosu" 
czekają na nasze wilcze apetyty. Niesamo- Myjcie ręce 

jest thorob• brudngt:h ''." ~tl~0b~·y~id 1; id~ f~•nla? 
przed każdym Jedzeniem 

•suwo liól. pieczenie, 
nol:łhmlenle nOg, zml~kc:ro 
odciski, ktOre po tel kqplefl 
dojQ 1ltt vaup-\2t howei 
ooznokclem. Przepis 
u~·11c10 na oiiokowgnlu. 

„ 

M11ia He11oel • Gierdaw 1 

SIM NI SIM 
• 

Z ZYCIEM 
Powieść 22 

Delegaci Sztabów Morskich 
pań•tw Ba'i!•ańskic'1 w Atena ch 

f 
L - _ _ „ .,:.„.„„. „.•-'-··---·"-·=--, ~-.„ „ „J 

W Atenach odbyła się konfercn 
cja szefów i delegatów Sztabów 
Morskich pa11stw Bałkańskich. 
Na zdjęciu - szefowie i delega
ci Jztabów Morskich pa<1stw 
Bamaństdch po złożeniu wień
:ców na grobie Nieznanego żoł
nierza w Atenech, pr:Pi;hodzR 
nrzed frr .1tem <'dd?i-i!n gwardii 

krńlew~l<iei. 

Maja weszła, spojrzała uwaznte na pana domu, po
tem rzuciła dokoła okiem. Wisząca niska nad stołem na
ftowa lampa ciepłym światłem ogarniała cały pokój. Pro
ste, niewyszukane meble z sosnowego drzewa, wygląda
ły schludnie i miło. Na oknach stało pełno doniczek1 prze- . 
ważnie pelargonii. Przy stole nakrytym ceratą i zastawio
nym do wiejskiej s1kromnej kolacji: kartofle dymiące, 
kwaśr1e mleko, chleb i masło - siedziała mała dziew
czynka i trochę starszy od niej chłopiec. Szeroko otwo
rzyli w zdziwieni u buzie, przyglądając się nowoprzy
byłej. 

Jan Czarecki spojrzawszy na wykwintnie ubraną 
piękną pannę - zapytał: 

- Pani zapewne do dworu ... 
- Nie. Do państwa. 
- Czymże mogę służyć? ... - pytał dalej Czarecki 

nieco zmieszany, niepewnie spoglądając na przybyłą. 

- Po prostu - gcści ną. Jestem waszą krewną. Przy
jechałam, żeby was poznać. Moja matka jest z domu 
Czarecka, a ja nazywam się Zawieyska - mówiła Maja 
z prostotą, uśmiechając się miło. 

- Panna Zawieyska„. - powtórzył ze zdumieniem 
Cza recki. 

- No, tak. 
- Wielki to dla nas zaszczyL. ale obawiam się. że „ . 

- Niech się pan niczego nie obawia! Nie taki dia-
beł straszny, jak go malują! I proszę mi nie odmawiać 
gościny„. Nie na długo .... No, i przede wszystkim przy
witajmy się„. - podała mu rękę. Ujął ją trochę nie
zręcznie, dzięki zmieszaniu, i pocałował. 

- A gdzie jest pana żona? Czy zastałam ją? - py
tała dalej. 

- Jestem wdowcem, ale dzieciom matkę zastępuje 
moja siostra.„. Maryśka! - zwrócił się do dziewczynki 
- skocz do kuchni i poproś ciocię. 

Dziewczynka zerwała się z krzesła i tylko spódnicz
ka jej furknęła dokoła - tak szybko wybiegła z pokoju. 

- Proszę więc, niechże pani usiądzie ... - propo'l10-
wał zakłopotany Cza recki. - Czy pani z kolei? 

- Tak, prosto z kolei . Boję się, że może zrobiłam 

l::opot takim nagłym najazdem. 
Ależ co znowu„. bardzo nam jest miło ... 
W tym momencie weszła do pokoju Marysia, a za 

nią ciocia, o której była mowa. Była to wysoka szczupła 
pani, szpakowata, gładko uczesana z miła łali?:Odna twa
rzą . 

Podeszła do Maji w milczeniu. zakłopotana, i podała 
jej rękę. 

- Czy bardzo jesteści e państwo niemile zdziwieni 
moim przyjazdem? 

- Zdziwieni ... naturalnie, jeste~my. Nigdyśmy się nie 
spodziewali, żeby panna Zawieyska„. Ale, jakaż ja je
stem nieuważna i niegościnna! - zawołała innym gło

sem. - Proszę niech pani zdejmie kapelusz i okrycie. 
Pewno jest pani głodna i zmęczona.„ U nas, jak pani 
widzi, bardzo jest skromnie - ale czym chata bogata ... 

- Kwaśne mleko to specjał! Szalenie lubię! - od
powiedziała Maja wesoło. - Chciałabym tylko móc 
umyć ręce i trochę s ię odświeżyć. Może mnie pani zapro
wadzi do gościnnego pokoju. 

Panna Czarecka spojrzała z zakłopotaniem na brata, 
on na nią, dzieci zrobiły zdziwione miny. 

Maja zorientowała się, że głupstwo palnęła z tym 
gościnnym pokojem. 

- To znaczy - poprawiła się - gdzieś, gdzie mo
głabym się umyć i przyczesać. 

- To będzie najlepiej u mnie ... proszę, proszę bar-
dzo... • 

Skierowała się, mówiąc to, do przeciwległych drzwi. 
Maja poszła za nią. 

Rozejrzała s ię po sypialnym pokoju ciotki Zofii i po
myślała: 

„Tak samo tutaj wszystko wygląda, jak w mieszka
niu u jednego z naszych gajowych ... " - zauważyła w 
duchu, a potem: „I pomyśleć, że to są moi krewni..." 

W tej chwili przypomniał jej się wagon trzeciej kla
sy i zrobiło się jej jakoś nieprzyjemnie: 

Zanurzyła ręce w zimnej w·odzie, którą ciotka Zo
fia sama nalała do białej czyściutkiej miednicy. Mydło 
było zwyczajne, nieładnie pachniało. Maja wytarła ręce. 
wyjęła podręczny grzebyk z torebki i po.prawiła włosy. 

Przez cały ten czas w pokoju panowało kłopotliwe 
milczenie. Panie nie rozmawiały ze sobą: panna Cza
rec~a zaskoczona była i onieśmielona niezwykłą wizytą, 
Maię ogarnęła jakaś nieokreślona rozterka wewnętrzna. 

Wiedziała przecież, że w tym domu jest - intruzem„ 
- Już jestem gotowa - cdezwała si ę pierwsza _ 

możemy iść na kolację. 

- Proszę bardzo.„ 
Zna lazły się znowu w stołowym pokoju. Maję posa

dzono na pierwszym miejscu, które nrzed chwila 7ai

Il}QWEił p_an .Qomu. 

Podano jej talerz kwaśnego mleka z warstwą ape..; 
tycznej śmietany na wierzchu, podsunięto dobrze skra
szone słoninką kartofle. 

- Jakież to znakomite jedzenie! - chwaliła Maja 
zupełnie zresztą szczerze, bo rzeczywiście mleko z karto
flami smakowało jej bardzo. - Nigdy takiej dobrej ko-
lacji nie jadłam! · 

- Pani jest bardzo na nas łaskawa ... - zauważyła 

skromnie panna Czarecka. - To przecież takie zwyczajne 
jedzenie. ;;l 

Maja uważała za stosowne wyjaśnić dokładniej tyrii 
ludziom, dlaczego do nich przyjechała, zaczęła więc tłu
maczyć mniej więcej tak, jak to zrobiła w Koronie. 

Czareccy i dzieci słuchali tego z ciekawością, wi
dać jednak było, że pomimo jasno postawionej przez 
Maję sprawy, nie bardzo wiedzieli, jak się do tego usto
sunkować ... Maja czuła wyraźnie rezerwę z ich strony. 
może nieufność.„ może jakąś podejrzliwość.„ Nie· było 
to jej przyjemne, ale nie okazywała tego. 

- Właściwie - ciągnęła dalej - proszę mi powie
dzieć, jakie jest pokrewie1istwo między panem a moją 
matką? 

- Pani matka to moija stryjeczno-stryjeczna siostra. 
- Czy znaliście się? 
- Raz tylko ją widziałem„ jeszcze kiedy była mło-

dą panienką. Nie przypominam sobie jej dobrze, ale 
wiem, że podobno była bardzo piękna i nadzwyczajnie 
dobra. 

- O tak. .. - wtrąciła się ciotka Zofia - zaws~e 
tak o niej wszyscy mówili. Ale ja jej nie z'n ałam. Nasza 
rodzina w ogóle dosyć rozrzucona po świecie i." cho
ciaż jest jej sporo mało się nawzajem znamy. Każdy 
zatroskany jest swoimi sprawami1 tyle ciągle różnych 

k~opotów ... zresztą nie ma nawet możliwości widywania 
się, bo choćby tak jak my: jakże _wyjechać do kogoś? 
J~dynie właściwie tylko siostra nasza najmłodsza, Wi
sta, . która stale mieszka w Wilnie gdzie jej mąż jest 
magistrackim inżynierem - nawet nieź le im się ·powo 
dzi - przyjeżdża do nas zawsze na lato z dziećmi. P. 
tak to z nikim więcej z rodziny bli żej nie żyj emy. 

- A czy moja matka z nikim z rodzi ny nic kores
ponduje? 

Czareccy spojrzeli znowu po sobie. 
- Nie wiem„. - odpowieclzial pan Jan -- moż e 

utrzymuje z kim stosunki... .Może z tymi z Kcrony, u 
których pani była„. 

Urwał i znowu zaoadło kłopotl iwe milczenie 
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t(ff I lf ~f.~lf (f. WErczKO!,, g· · • • • ~!~uc!J!~e~~~~~kcfe0:::o~~~~!!aaf!~~~? 
:rCie Warszawr w kliki wierszach p I c J I • z Sosnowca donoszą: Be„obotni łudzeni takimi obietnicami, 

Ostatmo częto zdarzały się wypadki G -i..o •' TLJ WY KM JOT E W ostatnich dniach policja śledcza w uzyskania posad, płacifi mu po ~dlkaset 
c.z~ych ukąszeń Judzi przez wściekłe psy. ~ ~ K • Sosnowcu wpadła na trop afery oszukań- złotych. Okazafo się, że Horowkz po oszu 

l.I:ie1s.cy lekarze sanitarni ustalili, że dwa B cze1", której bohaterem jest Michał Horo- kaniu w 1"edneJ· mie1·scowości większe1· licz-
. · J ł k ł g 'b p . . ez. w_ zględu na to, co mow1ą i robią tvll o c yst ódk · · · · · vsc1e < e psy po ąsa y oso na elco- 1 -. < z ą w ę nie wzn1es1e się ponad wicz, żyd, bez stał~go miejsca zamieszka- by osób, przenosił się do dru!!iej", by tam 
· · · · M , t · p t ł b" rozne 1g1 wstrzemięźliwości i wszel 'ikiei· ciekawość 1·ak b d · I d · t · ~ iznie I w OKO .owie. sy zos a y za ite ab.stynencji, . . . . , ę zie wyg ą ac warz Je- nia. . znów uprawiać swój niecny proceder oi;zu-

, mózgi ich wzięte do badania Wszystkie przyznac trzeba Jedno: czlo- go sąsiada, gdy rozbije się na niej litrową Horowicz w porozumieniu z innymi, za- kańczy. Grasował on w Sosnowcu, w Bę-
•soby pokąsane skierowano d~ szczepień "~iek zalany_ ma. fantazję _! Nig9y abstynent b~telkę. Natomiast już człowiek pijący ko- łożył fikcyjne biuro pośrednictwa pracy. dzinie, Dąbrowie orc:i.z wyjeżdżał na Sląsk. 
1rzeciw - wściekliźnie. W związku z po- · ~ 1: zdobęd~ie się n~ taki wysiłek_ wyobra- niak potrafi s nuć marzenia o liliowych do- Pod pozorem dostarczenia pracy oszukał Gdy policja została zawiadomiona o 
vyższymi wypadkami wzmocniony został ~ni, .na takie wsparnałe pomysły i k-0ncep- mach - słoikach, które na niewidocznych on kilkadziesiąt osób, wyłudzając od nich oszustwie, wszczęła pościg i ujęła Hot · 
.adzór nad psami bezpańskimi, które sta- y, iak PO.~lgazo:wany „geniusz".. kółkach płynąć będą w dal pełną dobroci H · 
i owią poważne niebezpieczeństwo szerze- . Tyl~o człowiek zalany potrafi wykom- szczescia. tkiJ~a·nda~łcie. tysięcy! złłotytch . k. or~"".1~z wic~a ;I~ jeddnym z. hofłeli soskn~wiectkich, 

brnowac na kł d 'b b · h w·t t .. ł . .. . w1er zt, ze ma roz eg e s osun 1 w m1e1- w cnw1 1, g y zawiera oszu ancze ran-
da się wścieklizny. Psów takich jest w d . , , p_rzy , a , s~os? ' a y 1ec ać I . an a~11 cz o~v1 eka p1iącego nie na- scowym przemyśle i na ślasku i dzięki te- sakc1·e. 
11/arszawie około 30 OOO (psów zaś zare- . orozl,ą, której kon będzie Jednak stał. To ezy doszukiwać s1 be · d · · I y · 
estrowanych około 20 OOO) . Miejskie Za- i est zresztą bard~o proste: ła~uje się d?ro~ i ścisłośc" L . ę .. ~~os;e :

11
e) ogi 

1 
lmu może dostarczyć pracę beirobotnym ł Oszusta przer.~azano wład zom -~<!uowym, 

:łady Utylizacyjne wyłapują rocznie około k~'. wraz z koniem naturalnie, na wielki stanie by~· ta~f~~j;,a a1 s~~~:i: si~ ;;~~r~r~~~ nie tylko robotnikom, ale również pracow- które osadziły go w areszcie. 
ooo bezpa!lskich psów. ci~zarowy samochód, puszcza się w ruch czywistością. nikom umysłowym . 

Miejska Służba Zdrowia nawołuje wszy motor sa~1?ch~du, a samemu siada się w . ~ylko c~łowiek pijany może powie-
;tkich, aby w wypadku pokąsania pirzez c!o;oi_ce 1. 3e~z1e w ten sposób doro.żką, dziec: od dziś żądamy, aby mąka była zie- p t h k• ' · t k " k 
sa udawali się naty.chmiast do Państwo- ~!f~~~ie~o~ 111~ rus~ył na\~et. nogą. Nigdy! łona, liście granatowe, chleb czerwony a os rac 1erowcow· a SO we 

veg-0 Zakładu Higieny celem przeprowa- rzezwy nie powiesi w nocy nac do.my w kratkę, zamiast na sino, jak obe-
lzenia ochronnych szcz~pie1i przeciw wście zakładem pogrzebowym szyldu z pobliskiej cme. Tylko człowieka pijącego stać na -
:liźnie. kole~tury: „Szukasz szczęścia, wstąp na szczery okrzyk: życie jest piękne! OSZUST W llOLI LEICAllZ•• 

* • * chwilę I" 

Starostwo Grodzkie ~ródmiejsko-War
izawskie przeprowadziło Justra-cję w obrę
Ji~ 15 Komisariatu P. P. Odwiedzano so
owarnie, wędliniarnie i zakłady fryzjer

,kie przy ul. Kruczej, Al. J emzolimski.ch, 
Brackiej, Szpitalnej itd. 

Unieruchomiono do czasu uporządkowa 
1ia jeden zakład fryzjerski, jako utrzymy 
Nany w warunkach . antysanitarnych. -
W czterech przypadkach ukarano doraźnie 
.vłaścicieli zakładów fryzjerskich i właści
wieli owocarni grzywnami za uchybie :1ia 
rn·nitarne. 

* * * 
W warszawskich poradniach społecz

no „ leczniczych udzielono w ubiegłym 
miesiącu około 20 tysięcy porad lekarskich 
niezamożnym mieszkańcom stolicy. 

• * * 
W dągu ostatniego tygodnia zanotowa 

no w Warszawie 30 przypadków duru brzu 
sznegó, 6 zakażeń popołogowych, 28 szkar 
latyny, 19 dyfterytu, 49 kokluszu, 22 róży 
,i wreszde 40 gruźlicy. 

• * 
Opieka główna nad dziećmi przedszko

li miejskich w Warszawie nie prowadzitą 
w ubiegłym roku szkoln}"ll1 świetli'c dla ro
dziców diieci z przedszkoli wobec braku 
funduszów na opłacanie świetliczarek, mi
mo iż zdaje sobie sprawę z ważności tego 
działu pracy. Prowadzenie tej pracy jes t 
konieczne i z tego względu opieka główna 
zwróci na tę sprawę specjalną uwagę w 
nowym roku szkolnym. 

N a terenie przedszk-0li miejskich pra
cowały, jak dotąd, opieki rodzicielskie, któ 
re inicjowały pomoc odzieżową dla dzieci 
najuboższych oraz zbierały fundusze drogą 
'. mprez dochodowych oraz składek czło :1-
~:owskich, na akcję kolonijną, pomoc zdro
wotną dla najsłabszych dzieci itp. oraz 
na wydatki związane z życiem przedszkoli 
(wycieczki, zakupy radia itp.). Ogólna su
::1a dochodów i wydatków wszystk;ch 
1 piek rodzicielskich przekroczyła 17 ty
'ii ęcy złotych. 

* * * 

Tylko człowiek, którego funkcje móz- JANUARY. 
gowe wspomaga~e są przez szlachetny tru Mieszkaniec wsi Chojny, January G., 
nek, potrafi opowiadać dzieciom bajeczki V-: -~posób zdecydowany i jasny nie lubi po
o pewnym słoniu, któ-ry zakochał się w 1icJ1. Dlaczego _ naprawdę nie wiem. Nie 
mrów.ce i p-0płynął z nią do Afryki, aby wiadomo mi bowiem o żadn}"ll1 zatargu 
tam pokazać swoim dzieciom, małym wił- Januarego z policją, możliwe więc, że Ja
czętom o pięknych, wielkich skrzydłach, nuszek nie lubi zimą koloru granatowego 
śliczne zi~lone i niebieskie małpeczki, któ- a latem _ khaki i stąd jego awersja poli
re, nurkuiąc na dnie Atlantyku, wyciąga- cyjna. 
ją z niego co piękniejsze perły, czerwotte Na tym tle zrozumiałym się stanie, że 
jak błękit nieba. J 

CzI°ow· k h " t . anuary wygłosił do posterunkowego P.P . 
. ie „~uc Y ych rzeczy me po- dłuższe expose zawi erające szereg obel

tr~f1. Czło~iek suchy jest za~s.z~ i w ka~- żywych zwrotó'w pod adresem policji. 
deJ. sytua.CJ1 trzeź:Vy, ~onury 1 sc1sły. życie 

1 
Posterunkowy zameldował komu nale

konc7:y się d!a niego i. zac7-y11a o? nakazu i ży 0 tyQ1 fakcie i Januarusia pociagnięto 
pł:tniczeg~ i herb_atki z .. a.nleczk1c~ plus do odpowiedzialn·o ści karnej. · 
su:harek. ~o s~ m~~zczę:iliw1. ludzie, któ- Sąd Grodzki skazał J anuareg-0 na dwa 
1 y~ h fantazia mv,.:I l 1eszczc m~ wyprawa- tygodnie aresztu. 
dz1ła poza próg własnego nudneg-o domu. 
Dla człowieka suchego perła nigdy nie bę-
dzie czerwona, ani błękit czekoladowy. 
Dla człowieka suchego nigdy .niedziela nie 
przypadnie w piątek, ani północ w połu
dnie. 

Ale przestańmy się zajm-0wać tak nędz 
nym stworzeniem, jakim jest człowiek „su
chy" a zajmijmy się troszkę filozofią alko-
holu. ~. 

Otóż rozmaite alkohole rozmaicie dzia
łają 11a fantazję ludzką. Człowiek pijący 

Jerzy Krzecki. 

Ułomnr mieszi an.ee Czestocho11111 
- odebrał sobie igt ~ w fi.rudziądzu. 

Z Grudziądza donoszą : ' chu samobójczym nieznanego mł-0dzi e11ca, 
Władze sądowo - śledcze prowadzące popełn ionym w Grudziądzu. P rzybycznio\v 

~och?dzenia celem us talenia personalii ta- ska przyjęta zost ała przez grudziądzkie 
1em111czego samobójcy, który nad brzegiem I w ladze pol icyjne. W przedstawionej jej fo 
Wisły strzelił sobie w serce, rzucając się tografi i trupa samobójcy rozpoznała zagi
j e dnocześnie w nurty rzeki - miały wy- nionego bra ta. W godzinach wieczornych 
j ątkowo trudne zadanie, pon i eważ samo- odbył się z kostnicy szpitala pogrzeb Bro
bójca przed odebraniem sobie życia zni- sia. Powodem rozpaczliwego kroku była 
s~czył wsze lkie osobiste dokumenty. Do- psychiczna depresja z powodu nieuleczal
p1ero przypadek naprowadzi~ władze na nej wady fizycznej, która mu ba.rdzo do-
prawdziwy ślad. kuczała w ciężkiej pracy zawodowej. 

Samobójcą jest 27- letni Zygmunt Broś, 
zamieszkały w Częstochowie, z zawodu ślu 
sa-rz. Broś opuścił dom rodzinny i wyjechał 
w niewiadomym kierunku. Po przybyciu 

Warszawska R ada Adwokacka -0pra- do Grudzit:idZa listem zawiadomił zamężną 
cowała sprawozdanie z działalno ści za o- s iostrę , Stefanię PrzybyczMiowską w Czę
'rres swej kadencji, który mija w dn:u stochov; ie, że popełni samobójstwo. Broś 
l 2 sierpnia rb. przepraszał w li ś ci e ro dz inę , zapewnia ł, że 

Zafdełonul 
zaraz 

Hr. 182s48 lub 102·291 
W ostatnim roku dą!o si ę zauważyć n:ia wszelki ślad po sobie za trze i p ros ił, by go 

:-;owe przechodzenie członków magistratu- . nie szukano. Siostra w zdenerwowaniu nie 
y sądowej do adw-0katury. W okresie od zwróciła uwagi na datownik listowy i za

; '~opada 1937 r. do czerwca 1938 r. prze- miast do Grudziądza wyjechała do Gdyni , 
. -::Io do adwokatury w apelacji warszaw- gdzie jednak desperata nie za s tała. Zami e-, ..,.,,,,,",.., 
~·l<iej 2<) sędziów i prokuratorów. szkał a u znajomych i dopiero wieczorem\ IElłlEl!M 

przeczytała w prasie o tajemniczym zam~-

, 
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a otrzymywać będzieS"J 
.ECH011 od jutra w doi 
m~ •• Pre~umeratc; zai:ia·1 
wmc mo:rna pociyna1ą0l 
od każdego dnia aie-i 

ti'lG• 

Z Torunia donoszą: 
Na toruńskim bruku pojawił się nie

dawno znany policji poznańskiej p-rzestę
pca Henryk Frajtak, zamieszkały w Pozna 
niu przy Rynku Śródeckim, który na cu
dzy koszt począł ~ię bawić i używać. Tam, 
gdzie należało uiścić rachunek przedstawiat 
się za dra Warszewskieg-0 względnie dra 
Czebińskiego i „targował" kredyt. 

miał pracować. Tak przekonywująco mó
wił, że szofer pożyczył mu jeszcze zł 1.70 

Ponieważ „pan doktór" nie lubił cho
dzić, więc też korzystał z taksówek, pła
cąc wdzięcznym uśmiechem i Dbiecanką 
zapłaty „. później. • 

Przedwcz-0raj jednak powi·nęła mu się 
n-0ga. Skorzystał mianowicie z taksówki 
Jasińskiego i po kursie oświadczył, że nie 
ma w tej chwili pieniędzy, nazywa się dr 
Warszewski i prosił, by po pieniądze zgło 
sił się w szpitalu miejskim, gdzie rzekomo 

Gdy dnia następnego p. J. zgłosił się 
w szpitalu mijskim, dowiedział się, że dr 
Warszewski rzeczywiście pełnił funkcje le
karza, ale P!Zed dwoma miesiącami. Ry
sopis absolutnie nie zgadzał się, a więc 
chodziło o· kogoś, kto znał dra Warszew
skiego. Policja bardzo szybk-0 wpadła na 
trop pomysłowego oszusta, którego po
chwyciła w chwiH wsiadania do taksówki 
na ul. Szopena. Obecnie · prowadz·o.ne są 
dochodzenia przeciwko Frajtakowi, któ
ry - jak już stwierdzono - ponabierał 
kilku szoferów, firmy i restauracje. 

śRODA, 27 LIPCA. 

warszawa I (Raszyn) 

ł inne Rotgłośnie Polskie. 
6.15 rieśń poranna 
6.20 Muzyk.a s płyt 
6.,5 Gimnastyka 
7.00 Dziennik poranay 

WTOREK, 26 LIPCA. 
Warszawa I (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie. 7.15 Muzyka poranna w wykonaniu małej Mldeo 
stry Polskiego Radia 

15.15 Zagadka geograficzna dla dzieci etarszydi- 8.00-11.57 Przerwa 
ze Lwowa 11.57 Sygnał eza!tl i hejnał a Krakowa 

15.35 Przcglgd alttualnoici finansowo • gospodarczych 12.03 .Audycja południowa 
15.45 Wiadomości gospodarC2e 13.00-15.15 Przerwa (pro-gramy lokalne} 
16.00 Koncet"t rozrywkowy - z Katowic 15.15 Audycja dla dziui 
16.45 Mot1>eyklem po Polsce - opowiadanie 15.45 Wiadomości gp9podarcze 
17.00 Muzyka 1anecz~ 16.00 Koncert orkiestry Rozgłośni WileńskieJ 

W przerwie: Program na jutro 16.45 „Dlaczego i jak wojska atudiujł hhtori~ • 
18.00 Małpka wśród żalJ - pogadankl (z Poznania) od.czyt 
18.10 Kon:ert kameralny z Krzemieńca - przez 17.00 Muz:rka -tanec-:tn• 

Lwów • W 'pbttitltW 'Pto&rain na Jutro 
19.10 „Pan mandatariusz unęduje" - fragment & 18.0Q Ogród angielskie - felieton (z Pom:mia) 

„Zaklętego dworu" - Walerego Lozińskiego 18.11) Arie operowe - z Krakowa 
( z K rakowa) 18.45 ,,Pan mandatariusz urzęduje" - fragment li 

19.20 Pogadanka aktualna „Zaklętego dworu'' - Walerego Lozińskieio 
19.35 Koncert w wykonaniu małej orkiestry P. R. z Krd:owa 

z udziałem „Czwórki Radiowej'' 19.00 Recital wiolonczelowy - z Lodzi 
W przerwie: ,,Tokaj" - skecz 19.20 Pogadanka a1'tualna 

20.45 D ziennik , . ierzo my 19.36 Koncert rozr,..,..kowy - ze Lwowa 
:W.55 Poi:nclanka aktun1na W przerwach: Bajki z królestwa (auny -
21.00 Audycja dla wsi Leona Żypowskiego oraz ,,Zoo" - skecz Wikio„ 
21.10 Walce w wykonaniu Janiny Szymulskiej - ra Bud&yi1siego 

sopran 20.45 Dziennik wieczorny 
21.25 Nadanie ezefostwa im. gen. dyw. Gustawa Or· Z0.55 Pogadanka aktualna 

licz ~ Dreszera pułkowi ułanów wielknpolskich 21.00 Audycja dla wsi 
( zdjęcie dźwiękowe) 121.10 Chopin a Polska ziemia: Apoteoza polskości 

21.50 Wiadomości sportowe 21.50 '\iiDdomości sportowo 
22.05 Muzyka operowa - c Poznania 22.00 l'ięć wicków dawnej mu:iyki - płyty 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wirnornego, 22.55 Przegląd prasy 

komunikat meteorologiczny 23.00 Ostatnie wiadomości d:iiennika wieczornego. 
05-23.55 Progr3m Wars1~„.„ 1 komunikat meteorologicany, pogadanko -.ltt•1.11l, 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
13.45 Muzyka z płyt 
14.15 Łód zkie wiadomości giełdowe 
14.20 Muzyka obiadowa - płyty 
17.00 „Na osi Lódź - Sandomierz (pogadanka go

spodarcza) 
17.15 Melodie góralskie - płyty 
1 i.35 Audycja literacka - świat gór w ostatniej 

książce Orkana 
17.50 P oradnik sportowy lokalny 
17.55 Odczytanie programu 
21.00 Życie kulturalne 
22.05- 23.00 Koncert rozrywkowy 

na w języku Crancuski111 
23.15-23.55 Prognm Warnawy 11 

Łódź, jak Raszyn, oraz : 
13.45 Muzyka a płyt 
14.15 Łódzkie wiadomoici giełdowe 
14.20 Muzyka obiadowa - płyty 
Ili.IS Audycja dla dzieci 
17.00 Podwieczorek przy głośniku - płyty 
17.50 O wszystkim po troszku 
17.55 Odczytanie programu 
2'1.00 Przypomnienie na czasie - felieton 
22.00 Wiadomoiici sportowe lokalne 
22.05-23.00 Muzyka taneczna i piosenki - płyty 

21. REUMION. przygodę, którą mógłby s i ę potem, po pu-
' wroc1e tto Londynu chwalić przed swymi W SP€J.Jt.U.ir1Ce przyjacielami i czy przyjaciółkami. Z pra

gnienia te·go zwierzył s ię Johnowi Fabero-

- Wiesz, to mi s ię podoba, - odparł I tlemeni nie ograli doszczętnie. Ale nie do- oszukiwać przy nowych kartach. Nie, tego 
John - czynię z siebie ofiarę i idę z tobą puści do żadnych innych ewentualności. nie potrafi uczynić nawet najlepszy oszust 

Je.rzy Robin, syn właśc iciela najwięk- wi. John był pracowni:xiem tej samej co 
r.zej firmy przewozowrej w Lonqynie ws tą- Jerzy firmy. Pracowali razem i częs to wie
p!l jako pr.Jktykant do przedsl~biors twa I czorami wspólnie choc) zi łi na ko lacj ę. Jchn 
j rzyjaciela swego ojica, w Chicago. życze- nie chciał początkowo sluchać o takich pra 
nie ojca łączył.o s ię ZU.J' ełnie z jego włas- 1 gnieniac·D. i udawał, że nic ma pojęc ia, jak 
uym gor~cy;m pragnieniem, nie dającym by s ię one mogły spelnić. Ostatecznie wy
mu spokoju jeszcze za czusów szkolnych : gadał sic;, że zna res tauracj ę, do której nic 
wyrwać się z uregulowonych stosunków l: częszczaj ą co prawda niebezpieczni i sław 
londy!'iskkh, za morze.- dah.11<0, nowe po ni gangsterzy, ale spotkać tam możn a „gen 
znać światy, nowych ludzi. Tak, Ameryka !lemanów" przy kartach, którzy napewno 
była ~la nieg•o upragnioną zmianą i pożą- na l eżą do j a ki ej ś bandy i nie grają uczci
claną . •n owością. Była „ jego wielką przy- wie. 
rrodą" I I * * * 
<=> Chi.cago j ednatkże, było inne niż je so- I - To tef.< wygląda, niebezpieczna knaj
bie wyobrażał, a le nie rozczarowało go do pa, - powiedział Jerzy - zajmując miej
Ameryki. Pole jego pracy odpowiadało mu sec w restauracji, do której zaprowadził go 
w zupełności, tak, ·że życie jego w tym nie John. To nic cickav.iego. Tego rodzaju lo
bezpiecznym mieści~ wydawało mu s ię zno !:ale widywał ju ż w Londynie i zgromaclzc
~n e , a nawet miłe. Dziwił s ię tylko, żę do- ni goście nie odróżnia li się w niczym od 
tąd nie spa.tkał żadnego gangstera, a iuż o zwykłych karciarzy. 
napadzie czy jzf.dmkolwick zajściu z j edną - Nic obiecywałem ci niczego wi<;>ce; 
z wielu banc.1· chicogowskich nawet nie ma- - od pciwic cl z!ał John. 
rzył. Co prawda nie życzył sobie, żeby go Kiedv po pewnym czasie nic ciebwego 
miano napaść, okraść c.zy poturbować, ale nie wycl:irzylo s ię w tei podrzędn e j - a 
jego ci elrnwo'ść rozbudzona różnymi o- 7dan iem _1 0rzf'~O - wi0lre nud 110i knaipcr 
powia.daniami 0 Cnicago, jako o mieście ~ wyraził tenże swo je podcirzenir. żr 
wiecznych walk ulicznych, strzelan;ny. lohn zażC'r! ·"'w:i·I so·b ie z n;,„.,.n Nfl\":-d - ..," 
nn-rrrrzon"ch au t itp. nie dawala mu spo ~~o do najspoko jniejsze j w Chicago pi
l:oju. Chciałby przeżyć th9ćb_y mał,ą j akąś wiarni. 

do tej zakaz.Jne} spelunki, a ty mnie nazy- Pierwszą partię przegrał Jerzy. Zaraz chicagowski. 
wasz żartown:si em i kłamcą. miała rozpocząć się druga. Jerzy był odurzony i grą i nadzwyczaj-

- Czy można tu nabyć karty do gry - Jerzy s ięgnął do kleszeni i wydobył no- nym powodzeniem, najwh;cej jednak uczu 
rnpytał niespodzia nie Jerzy. wą talię lkart. ciem, że wygrał grę z takimi partnerami i 

- Oczywiście - odparł zdziwiony - Co to znaczy, - zapytał jeden z gen- przepędził ich z Jc0kalu. Z uśmiechem na 
John. tlemanów. ustach podszedł do Johna, który jeszcze 

Jerzy sk i nął na kelnera i zamówił dzi e~ - Nie gram nigdy dwa razy jedną i tą nie oc'nło·ną ł z gniewu i lęku. 
sięć t<l lii kart. John zapytał co zamierza samą tali ą - odparł niedbale Jerzy. Moja -Człowieku, nie rób takiej miny o.kr.o 
czyn!ć i ostrz rrr.~l rrn n ;7n•l ' - ';;p•':olwiek zasaci a, a może zabobon! Panowie nie ma-· pnej, dlatego żeś przegrał zakład. Chodź 
nicm.'.lcirym czynem, który może paciągnąć cie chyba nic przeciwko temu? Prawda? za to zapłacę i za ciebie, - żartował Je
za sob~ niMrzyjemne, a nawet groźne skut Ja płacę za karty, tu są kupione więc chy- rzy - he.i, kelner: płacę ! 
ki dla ich ob u. ba nie fałszywe, a więc wszystko jest w po Sięgnął do kieszeni, aby wydobyć port 

- Z3~rnm z tymi gentlemanami - od rządku ... i zaczynamy, proszę! fe!... drgnął, pobladł... portfelu w kieszeni 
p;irl ~mif'i.1c sic fcrzy. - i nic nozwolę sic Zdawa ło się, że oboje „gentlemani" nie było . Nerwowo szukał w drugi·ch kie-
o~rać. Z.dłóżmy się przyjacielu, że ich chcieli coś powiedzieć, ale w czas zatrzy- szenia·ch ... napróino ... 
ogram. mali s ię. Gra toczyła się dalej. Jonn p atrzał na niego począ tkown pr1P.~ 

- Zw;iriowałeś - wykrzvkn;Jł John - Drugą partię wygrał Jerzy, który był rażony, potem z lekko drwiącym · uśmie-
jcżcl i to m:zynisz, zostaw ie cie tu samego. c! obrym graaem. Ale trzecią przegrał.' chem. Jerzy nic przestawał szt·P<2.: ;;L r::;fa 

- Ależ prnsze, - zaśmiał sic Jerzy. T rzy dalsze wygrał. Do każdej partii brał łeczn ie mus iał si ę pogodz ić ze snmtnvm 
Wircl 7"1ł ic>d1nkżc. do~krrn1 l e. 7.r' r„·;,„ nir now~ tali ę. dla niego faktem, że gra,iący z nim .. c;ent!C'„ 
oclejdzie. Grał nerwowo, i wygrane pien iądze mani" okradli go doszczetnie. Nie z n ..- J :izł 

* * * wkłada~ nied?ale do kiesze.ni. Pomyślał \~ I bo~vi em. przy _sobie ~n i. p ~rtfelu , ;:ini srebr
duchu ile tez wygrał. Do Jedenastu partu I ne1 pap1eros111cy ani p1e111ęclzy, ktÓH' wy-

Gospodarz nn~reclnin:,,l •11ipcl ;i:v Jerzym miał karty, do dwun astej zamówił nowe u grał ... wszystko zabrali. 
a' dwoma ,.,gentlemaml.mi". I zarn7. ·rozpo- gospodarza. Potem przerwał grę . _Tego part 
częła sie gra. John hvł wściPkły. Nie 11si~dr nerzy zdawali s ię być z tego zadowoleni. * * "' 
przv stok P."r;i iacvch. :1 ]0 ,.,:e 0dszcdł. Po- Natychmiast powstali z mieiS'', zapłacil i . 
rns t:ił przv swoim stolik1i i nieznacznie swo.ie rachunki i wyszli. Z ich twarzy mo- 1 Jer1v przeżył więc w Clt 'c~""'1 swo11 
nrzvnatryw0ł sic grzr. Czuł siP odpowie- żna było wyczytać. że taki ,.bubek" z Jego0 .. wiellGJ przygode". i m !<' ł 0 rzv111 0n1wia
d zi~lnvm z;i to. fr np,··'1row<1dził tu Jerze- zabobonami popsuł im szyki. Rl)znadla sic dać swoim~·przyjaciołom w Londynie. 
go. Nie zapobiegnie już , żeby go dwaj gen cała ich oszukal'lcza technika. Nie możn a 1 
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[ ·+ SPORT .::::J Pływackie mistrzostwa 
odbglg sie w Obe!t:DOŚ(I ·:1000 

arm11 
widzów. 

I 

reprezentacji Ski ad - Polskt -na mecz z Rumunią 
Polski Związek Lekkoatletyczny ustalil Karwowski; 110 m płotki - Sulikowski, 

następujący skład reprezentacji Polski na Haspel; w dal - Hoffman Karol, Sulikow 
mecz z Rumunią, który się odbędzie w ski; wzwyż - Kalinowski, Reisko; trój
Czerniowcach w dniach 30 i 31 lipca. skok - Hoffman K„ Luckhaus; kula -
Skład ten przedstawia się następująco: Praski, Fiedoruk; oszczep - Mikrut; dysk 

100 m - Danowski, Trojanowski; 400 _ Praski, Fiedoruk; sztafeta olimpijska -
m - Drozdowski, śliwak; 800 m - Ku- Kucharski, śliwak, Trojanowski, Danow
charski, Zylewicz (lub Winecki); 1500 m J ski. 
- Kucharski, Soldan; 5000 m - Soldan, 

W Poznaniu na nowootwartej repre
zentacyjnej pływalni w Sołaczu (przed
mieście Poznania) odbyły się III 1awody 
pływackie o mist:-zostwo armii. Na zawo
dy, które zostały f.O;. :·tedzone l' -or,ysto
ściami ct\v:ircia µ.ę1:1ej pł/'Valn; tłumnie 

przyby! · · licz;- o~ć, któt a ;1.c'l.d .de za-
pełniła n, obliczony na przeszlo 
3.000 y, '· 

Po przemówieniu prezydenta miasta 
mz. Ruggego, wojewoda Maruszewski 
przy dźwiękach hymnu narodowego doko 
nał przecięcia symbolicznej wstęgi. Bez
pośrednio po tym odbyła się defilada za
wodników wojskowych, reprezentujących 
wszystkie okręgi korpusów z marynarką 
i lotnictwem. 

Po eliminacjach do finałów stanęło 92 
zawodników. ~1~ryoi Piłki 1riy ~iwi~~1t~ 1r~iHłrY· 

Komiczne momenty .na m ·eczu Wyniki poszczególnych konkurencji: 
. 100 m stylem dowolnym: 1) pchr. 

Na boisku ŁKS-u odbyły się zawody 
piłkarskie między praco.wnikami elektrow 
ni i tramwajow, które zakończyły się zwy 
cięstwem elektrowni 5 :2 (3 :2). 

Dochód z imprezy przeznaczono na za 
kup ścigacza przez IV Oddział Ligi Mor
skiej i Kolonialnej. 
, Drużyny wystąpiły w składach: 

streich i Twardowski po dwie oraz Król I Łamacz (Warsz.) 1.11.5 sek., 2) ppor. 
dla tramwajów: Balcerzak i Sibilski. Dobrzyński (Warsz.) 1.17, 3) st. mat. 

Sędziował niezdecydowanie p. Napor- Toruński. 
ski, widzów około tysiąca. 100 m klasycznym: 1) ppor. Trzeciak , 

CORAZ LEPSZE WYNIKI 

(Poznań) 1.30 sek., 2) por. Stankowski, 
(Toruń) 1.33 sek.1 3) kpr. Wilichmow
ski <Włocl.). 

50 m dowolnym w umundurowaniu: 
I) ppor. Rzadkiewicz, (Grudziądz) 41.7 
sek. 2) kpr. Nowakowski (Włocl.) 50.4, 
3) por. Boguszewski (Kraków). 

300 m dowolnym: 1) kpr. Wieczorek 
(Toruń) 4.46,4 sek., 2) Strug (Płock), 
4.48,6 sek., 3) mat Wnęk (Pińsk). Bieg 
ten rozegrany został w ramach 5-boju 
nowczesnego o mistrzostwo armii za któ 
ry min. Spr. Wojsk. ufundowało 'specjal
ną nagrodę. 

200 m klasycznym: 1) por. Stankow
kowski (Toruń) 3.26.5 sek., 2) por. Trze 
ciak (Poznań) 3.28.4 3) kpr. Wilich· 
mowski. 

Sztafeta 4x100 m stylem dowolnym: 
1) Marynarka 5.35.8, 2) Lotnictwo 5.45.6 
sek., 3) Poznań. 

Skoki z trampoliny: 1) pchor. Węg
rz~n (Dębli_n) 31.62 pkt., 2) kpt. Jankow 
ski (Poznan) 29.98, 3) pchor. Wapnia
rek 22.90. 

1000 m stylem dowolnym w 2 seriach 
na czas: 1) kpr. Wieczorek (Toruń) 
17.26.7, 2) mat Strug 18.51, 3) mat 
Wnęk. 

• Zycie ekonornQc1;n 9 

BAWEŁNA. 
NotoJA-alłfo : dnitl 2.'i lipca. 

NOWY JOHK: loco 8.87, sierpień 8.73, wrze· 
ąiei1 8. 75, pv.:.\dzicrnik 8.17 

LIVERPOOL: Joto 5.12, lipiec 4.90, sierpień 
4.91, wnesiet'1 4.92 

Egipsku (Sakell.): 1o,~o 6.36, lipiec 6.16, wrze· 
siei1 6.16, październik 6.11 

BREMA: loco 10.63, październik lD.16, grµ
diień 10.36, styczei1 10.43 

Waludg, dewazg I all~łe 
MALE OBROTY PAPIERAMI PA~STWOWYMI, 

W dziale papierów p;iństwqwyrh tendencja była 
rnocniejsz?, obroty w d~lszym ci1,111u niewielkie,prle 
w11źały zwyżki kursowe. 

Z pożyczek premiowych zakupywano 4-pr<H'. 
Poż. Do!ąrową, k1ór~ przy dobrym popycie ~yskała 
w obrot11ch 2~ grosz.y. Poza tym nabywano zwykle 
odcinki 3-proc. Poź. lnwesty~yjnej 1 emisji po kur. 
sie o 25 gl'oszy podwyższonym, a 2 emisji 0 13 gr 
droższym ; serw l emisji natomast zwyżkowały o 
25 groszy. 

W grupie innych pnpicrów państwowych wy. 
ró:iniła się 4.proc. Poż, Konsolidacyjna, !\tóra 'ob· 
niżyła kurs o 0.75 proc. 4 i pół proc. Poż. Wewn. 
w przebiegu ~ehrania podniosła się o 0.13 procent. 

Listy i obligącje banków państwowych zmian 
kursowych nie wykazały. 

EleKtrownia: Kott - Włodarczyk, Ga 
łecki - Utratny, Sobczyński, Wolfangel 
- Twardo.wski, Gołębiowski, Król, Herb 

na narodowgt:b zawodach sirzelec:kłc:b. 
W 1 O-tym dniu 13-ch narodowych za

wodów strzeleckich padły dwa nowe re
kordy Polski w konkurencjach męskich, 
przy czym - jak podaliśmy - wyrów.na
ny został jeden rekord światowy. 

Pistolet dowolny do sylwetek olimpij
skich 25 m: 1) kapral Rozek Józef (WKS 
Osowiec) 20 trafień, 197 pkt. 

W ogólnej punktacji 1-sze miejsce za 
jęło Pomorze 76 pkt. WAHANIA KURSóW LISTÓW ZASTAWNYCH. 

Dział fotów ce.:hował nastrój ełaby pr~y umiar
kowanych obrotach. 

streich, Durka. 

Inne ko.nkurencje bez zmiany. 

2) Marynarka 63 p., 
3) Lotnictwo 55 p., 
4) Poznań 33 p. 

W grupie stołccr.nej po wy:iszej o 0.50 procent 
cenie zakupywano 5-proc. m. Warszawy 1933 roku; 
qatomiast takież 1936 r„ wobec ostatnich notowań 
urz1_:dow)1:h z dnia 13 bm., doznaly spadku p 1.5%. 

,Tramwaje: Jakubiec '(Sikorski) - Ba 
dowski, Gołębiowski - Gogolewski, Ku 
biak, Balcerzaki - Różyckit Dąbrowski, 
Sibilski, Grodzicki, Sawai. 

Gra stała na niezłym poziomie, jeśli 
się zważy, że w obu zespołach wystąpiło 
kilku „starszych" panów". Normalny roz 
wój akcyj utrudniały w znacznym stop
niu liczne kałuże i błoto, bowiem tuż 
przed zawodami spadł rzesisty deszcz. 
Kałuże sprawiały dużo kłopotu obydwu 
drużynom, a liczne nieoczekiwane stąd 
momenty wywoływały salwr. śmiechu na 

Wyniki 1-0-go dnia są następujące: 
Karabin w.ojskowy dowolny 300 m do 

tarcz: z trzech postaw' - 1) .por. Matu
szak (WKS - Gdynia) pkt. 537/600 (no
wy rekord Polski), w pezycji Jeżącej -
por. Matuszak 191 pkt., klęczącej - mjr. 
Wrz-0sek Jan ·cwKS - Lubliniec) 184 pkt„ 
stojącej por. Matuszak.n - pkt. 166. 

Przrkra niedziela !igawe1· druz·rnJ ~~a~~~~:j~:l;;{~~.o:.~~r:!s~i~~~ ,~o;::!~:r: e~: 
I .W grupie prowincJonalne1 obracano triema ga-

§e n S a CyJ• D ft porażka Cracovii tun~amj listów, .z kt6ry~h 5-proc. m. C_zęstocho\~Y 
. • 193~ r. były drozsze o O.SO pm:„ 5.proc. m. Luhli-

W niedzielę Cracovia bawiła w Chrza ska mistrza Polski wskazuJ·e J·eszcze raz 118
•

1933 r. ~!az S-proc. m. Piotrkowa l933· r. były 
· d · k · tans?.e o O. 1 ~ pro1:cnt. 

nowie, g zie w meczu towarzys im z dru na nadzwyczaj słabą formę drużyny kra-

widowni. 
Zawody miały uroczyste ramy - wy

miana zdań i kwiatów oraz orkiestra, gra 
jąca przed i w przerwie meczu nadały im 
prezie specjalny charakter. 

Karabfaek sportowy dowolny 50 m do 
tarcz: z trzech postaw - por. Matuszak 
pkt. 1119/1200, w postawie leżącej p. Hry 
<lzewicz Mieczysław (PPW - Wilno) pkt. 
398/400 (nowy rekord Polski i wyrównany 
rek~rd światowy), klęczącej - Hrydze
wicz kt. 378, stojącej por. Matuszak -
358 pkt. 

Pistolet wojskowy 10 m do sylwetki: 
1) sierż. Swendrak Leon (WKS - Polesie) 
pkt. 50/45 l'.? r~zgr~ce. 

Żfną Fabloku doznała sensacyjnej poraż- kowskiej. 
k1 1 :6 (1 :2). Jedyny punkt dla Cracovii zdobył Kor 

Fablok należy do czołowych drużyn bas. 
krakowskiej Jigi okręgowej, nie mniej kię 

N.IEBEZPIECZNY MECZ. 
- Groźba ekscesó-w -

We Lwowie miało się odbyć spotkanie 
'decydujące o wejście do lwowskiej Jigi o-

Tramwajarze mimo stosunkowo wyso
kiej przegranej nie byli zespołem gor
szym, atak icł). był. rraweHepszy-·od zwr
cięźców. Dobra '-0bjona tyłów etektrowni 
zapewniła drużynie zwycięstwo. Tramwa
jarze w polu grali dobrze, pod bramką 
przeciwnika gubili się jednak, zwłaszcza 
lewoskrzydłowy Sawaj, który stracił kil

Regulanlin raidu motocylłlowego „ szlakiem Marszałka Józef a Piłsudskiego 

kręg.owej pomiędzy ukraińską drużyną 
„Sian'' z Przemyśla i TSL. ze Lwowa. Spot 
kanie to jednak nie doszło do skutku z po
wodu z~kazu starostwa grodzkiego, gdyż 
zachodziła obawa ekscesów. Należy zazna 
czyć, że w ubiegłym tygodniu na pierw
szym mecz.u powyższych drużyn w Prze
myślu, przegranym przez TSL 3: 1 doszło 
do wykroczeń i kilku graczy lwowskich zo ka dogodnych pozycyj. 

Początkowo przewagę mieli tramwaja
rze, po tym }ednak gra się wyrównała, i 
tak ze zmienną przewagą toczyła się do 

Polski Związek Motocyklowy zatwier
dził już szczegółowy regulamin motocyklo
wego raidu patrolowego szlakiem Marszał 
ka Józefa Piłsudskiego. Regulamin przewi-

ko?ca zawo~ów. . . . .MECZ TENISOWY 
Pod koniec meczu tramwa3arze m1ell1 P: 1 k c h ł · 

okazję do poprawienia wyniku jednak pił c 8 a - zec os owac1a. 
ka nie mogła znaleźć drogi do bramki W piątek, sobotę i niedzielę (od 29 
przez zwał zwalonych, walczących ciał. do 31 lipca) odbędzie się w Warszawie 

U zwycięzców wyróżnił się Król, Ga- na kbrtach Stadionu Wojska P-0lskiego 
łecki, Wolfangel i Sobczyński u poko- kobiecy mecz tenisowy Polska - Czecho 
nanych Badowski, Kubiak i Sibilski. słowacja o puchar królowej Marii jugo

Bramki dla elektrowni zdobyli: Herb- słowiańskiej. 

kilku słowach„ 
w nadchodzącą niedzielę odh~Qą się we kluby warszawskie. Sensacją wyścigu 

dalsze spotkania o wejście do l:gi we b~dzie udział w nim drużyny war5zawskicj 
wszystkich czterech grupach. Unii.::r. Tou~ JUR-u z braćmi Józefem i Mieczysławem 
ring, który tak dobrze zagrał swe . onegdaj Kapiakami oraz stołecznej 'Sy1Pny z Nil pic 
sze spotkanie z Legią w Warszaw·~, pode] rałą, Starzyńskim i Michalakiei1l tH czele. 
muje u siebie mistrza o:Cr~gu zag1

;
1)=r;w- Z zespołów łódzkich najgroźniejszym bę 

Sport 

duje m. in. próbę szybkości (t. zw. kilo
metr lance) przed i po raidzie - pod Wi
lanowem, niedaleko Warszawy. Przyjmo
wane są zgło~zenia zawodników na maszy
nach od 250 ccm., indywidualne oraz pa
trolowe - po 3 maszyny. Termin zgłoszeń 
- 5 sierpnia br., drugi termin - g sierp
nia. Na trasie będzie około 30 punktów kon 
trolnych jawnych, przyjazdowych oraz tan 
kowania. Kluby otrzymają regulamin w 
ostatn!ch dniach bm. 

KOMISARZ POZNAŃSKIEGO ZWIĄZKU 
KOLARSKIEGO. 

Komisarzem Poznańskiego Okręgowe
go Związku Kolarskiego został kapitan 
Rudolf Rozenberg z Okręgowego U rzędu 
WF i PW. Zwoła on w najbliższym cza
sie nadzwyczajne walne zgromadzenie ce 
Iem wybrania nowych władz poznat'1skic
go okręgu. 

stało pobitych. · 
Spotkanie powyższych drużyn odbędzie 

się definitywnie w przyszłą niedzielę, praw 
dopodobnie bez udziału publiczności. 

JAZDA W MASKACH GAZOWYCH 
Ciekawy wyścig. 

.W. Pionkach pod Radomiem odbył się 
wysc1g kolarski na 50 kilometrów, połą
czony ze strzelaniem i jazdą w maskach ga 
zowych na dystansie 5 kilometrów. Starto 
wało 5 drużyn: dwie warszawskie PZL i 
Lauda, oraz trzy miejscowego Prochu. 

W ogólnej punktacji zwyciężyła PZL 
- 201 punktów przed Laudą - 200 pun
któw. 

Lndywidualnie wyścig 50 kilometrów 
wygrat Goździk (P.Z.L.) w czasie l :31 :36. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Poż. Inwestycyjna 1 emisji 82.75, 1 emisji serie 

93.00, 2 emisji 81.75, Dolarowa 3 s. 41. 7S Kon!o• 
lidacyjna 1936 r. 67.25, Wewn. Państw. 1937' r. 67.13, 
7% L. Z. Państwowego Banku Rolnego 83.25 
8% L. Z. Państwowe10 Banku Rolnegtt 94.00 
7% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 2- 7 em. 83.2~ 
8% L. Z. Danku Go1p. I<;rajowego 1 emisji 94.00 
7% Obi. Kom. Banku Gosp. Kraj. 2-3 em. 83.25 
8% Obl. Kom. nanku Go,p. Krnj. 1 emisji 94.00 
57!! % L. z. Baaku Gosp. Krojow. 1 emisji 81.00 
51h% L. Z. Bonku Gosp. Krojow. 2-7 em. 81.00 
ólh % Obi. Kom. Danku Go,p. Kraj. 1 emisji 81.00 
51h% Obl. Kom. B. Gosp. Kr. 2-3 i 3N em. 81..00 
5~~% Ob]. Kom. Banku Gosp. Krnj. 4 em. 81.00 
Zieimkie w Warszawie 1924 r. (gwar.) wnrtość ku
ponu 20.69, Ziem~kic w W:tN<taWic 5 serii 65.{10, 
m. War!ra~-y 1933 r. 74.25, 193~ i'. 75.00, m. Czę
st~chowy 1933 r. 65.50, m. Lublino 1933 r. 63.25, m. 
Piotrkowa 1933 r. 65.00 

POPRAWA KURSóW AKCYJ. 
Na giełdzie akcyj zainteresowanie i obroty byłv 

ożywione, tende.ncjo panowała mocno, kursy dozn;. 
ły zwyżek. W obrotach oficjalnych zanotowano 
dziewięć gatunków ajcyj. 
. Bonk Polski 125.00, Cukier 36.75, Węgiel 31.75, 

Lilpop 88.00, Ostrowiec s. B 58.75, Starachowice 
38.50, Warsz. Tow. Ubezpie-:zeń 52.00, Haberhuscb 
48.00, Lombard 109.00 

GIELDA ZBOżOW A. 

WARSZ<\ W A, 26. 7. - U rzędowa ceduła giełdy 
zbożowo . towarowej w Wnrsznwie. 

P~!'.en ica czerwona szklista 27.25 - 27.75. jedno
lita 27.25 - 27.75, zbierana 26.75 - 27.25, żyto 
I stan<l. 20.25 - 20.75, IDl)ka pszenna gat. I wy~. 
30-proc. 43.00 - 45.50, 50.proc. 40.00 - 42.50, 
pastewna 16~50 - 17.50, m~ka żytnia gat. I 50-proc. 
33.50. - 34.:>0,_ 65-proc. 31.25 - 32.00, żytnia raz o. 
wa 9~- JJroc. 2v.25 - 26.25 

~OZNA)ij, 26. 7. - Urzędowa ceduła giełdy 
1.hozowo . towarowej w Poznaniu. 

Ceny _orientacyjne: pszenica 25.25 - 25.75, żyto 
stare 19.7~ - 20.00, mąka pszenna µ:at. I wyciągowa 
~0-p~oc. 44.50 - 45.50, 50-proc. 41.50 - 42.50, mąka 
zytn1a ga t. I 50-proc. 32.00 - 33.00, 65-p ro-~entowa 
30.50 - 31.50 

skiego. dzie zespół ŁKS ze znajdującym się w do j p I k f k • d • ' 
Mecz ten zapowiada_ si~ bardzo inter'! brej fo.rmie Leśkiewicz~m„ Bie~. rez~graily o S. o- rancus I z Ie n sportowy o }li , 

sująco, bowiem zagłęb1~nie. s~, ze.społem zostanie na autostradzie orzez;;;~l~iej o _na ; • DJJłZD JJAIJJOBIJSOW 
bardzo silnym, 0 czym na1lep1e1 sw1adc1..yćl gro?~ ufundo\~ane prz.~z org~~11zatorow · PlfąlC18A 11.\P)łEZA. lWE J'H PIOTRKr..Wll i 5 1 mogą ich wyniki uzyskane w duly;:.hczasc wysci~u ŁTK 1 szereg instytucp. . . „ . •. . , . '\Udo Y 111 U ... EJOWA 
wych spotkaniach. Pjerwszy m·~~l z RKS Najlepszy szosowy kolarz tói.i!r1 Ja- W ~touscron, nad granicą ~e!g11ską manifestac11 przyJazn1 polsko-francuskiej z dworca przy u\ Wólcza 11skiei 23214 od chodzą 
wygrali piłkarze Unicn Touringu różnicą s~ulski, który z powodu dyskwaU!k~cji z?rgamz?wany został przez . ~; 1eJscowy w -'.Aouscro~ .. Polscy_ piłkarze emigracyjni o godz. 6.10. 7.30, 8.30, 9.30, I I.OO, 13.00, 15.00, 
jednej bramki 2:1 I me startował przez dłuższy czas powroc.! f!ancusk~ kl~tb. sportowy „Eto1l~ polsko- byli owacyinie przyjmowani przez miej- 16.30, 18.00, 19.00. 20.00 i 21.00. 

W tej samej grupie warszaw'>k:< Legia już na szosę. Jaskulski miał „ta ·tvwać w francuski dz1en sportowy, _na ktory. zapr~- scową ludność i stowarzyszenia sporto- Dogodne połączenia do Krakowa i Katowic. 
gra u siebie z lubelską Unią. W drugiej odbytym ubiegłej niedzieli wy3c~u 100 szona został~ polska _druzyna emigracyj- we. 
grupie w Krakowie Garbarnia gr:i z Dę- kim. Rapidu i przygotował się do1i l:Jc:rdzo na „Fortuna z Hatlhcourt. llA?WBlll±±•'tt11111!*!1J!1•mnammama•ellil•• 
bem. Jest to spotkanie rewanżowe, pr7.)' starannie. W czasie treningu wyda.7yl .m11 Spotkanie piłkarskie rozegrano w ra- TEA 0 czym w pierwszym meczu pr;:ed tygoll- się jednak wypadek, który un:i>mci.l1wil mach tej imprezy zakończyło się zwycię- Kapitalna koniTedR.1 ... P LSKid. j · 6 .., t CASiNO: - w:ęcej niż sekretarka! 

G . . "N • ó dł . . t t z-t ł t F t " d Et 'I " ·1 ... para c .s w ora 'CORSO I niem Dąb rozgromił arDar111ę. · ~ 1.,•lO- zn w na uzszy czas 1ego s ary. ,uerzy . s em „ or uny na „ 01 e w stosunku marnotrawny" .. O~kara Wilde'a w reżyserii : : - . Błękitna Załoga, Il. Zielony 
wie Czarni grają z Rewcrą. Poza tym gra się on mianowicie z autobusem i !iozriał 2 :O. dyr. H. Mory.emskiego zdobyła sobie rzetel- Sygnał. 
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Rozgrywki o awans do klasy A dobie dłuższy czas. . . . Syl~1.1l sl~a, Hańcza, Krasnowiecki, Pluciński i Torello. 
gają już ko11ca. Mistrzostwo klasy B l ;:.- Najbliższą sensaC]ą łódzk1 e~u ś;·; : a ·,3 Sipinsk1. JAR:- Na scenie: Zapomniane melo-
wans ma już zapewn'.one KP. Zjed'1 '"1czo piłk a rskiego będzie start wicemistr.~a Ju- TEATR LETNI W PARKU STASZICA. die. Na ekranie: Tango za kochanych. 
ne. Ich najgroźniejszym rywalem był Ka, goslawii SK )ugoslavia,. który rozegra w Dziś i d~i następnych. 0 godz. Q-ej wiecz. MIRAŻ: - „żółty pirat". 
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clzy ,t,jednoczonymi a Kaliskim KS. Dru- botę grają w Chorzowie z AK -ern, w 1u Br. Dębrowskicgo, z \Viliilską. i Mtozińskim PRZEDWiOśNIE: - Po bu:·zy 
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gdzie spotkają się Concordia L pabi tnie- Do meczu z Jugosłowianami przygoto- RIALTO: - Kraj miłośc i. 
kim KE. wuje się ŁKS bardzo starannie. WINSZUJEMY. STYLOWY: - . . Król burleski". 

Zapowiedz.iany na niedzielę, Rożpoczęta już została w p1ęc1t1 Jutro: Feliksowi SŁOŃCE: - T. Więzy m i tośc· . lf . Za-
jubileuszowy drużynowy wy~; c 5 kcl:.t '. Sk I punktach mias1a przedsprzedaż bi~ 'C.. l •W.' Jutro n a obiad: Wschód słońca 3.48 cz~ło się w poc iągu. 
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Ce aas po pracy rozweseh? 



„L l. il v„ 

Upo obania publ!czności kinÓwej WY~'A( ~I( lA WUY~JKI[ [lA~Y f 
S ANĘŁY NA WYZSZYM POZIOMIE :~~;.~~;:~~;;:~~·~~~~;;~~~~~1~~;;;;~:.~~~~~~~'.~ 

a Ie Z„ y ta f I„ I-~ o~ ......... „_ wypoczynek,. gdyż. jest to jedyna .. chwi~a częściej wówczas sięga po lekarstwo, po o c en a ' „ „ .... w roku, gdzie mozna nagromadztc sobte zachwalany środek nas.enny, który posia 
zapas sił dla dalszej pracy na okres no- da zazwyczaj różne szkodliwe dla zdro-

„!'~u~!icznr.-ść ma t<>~i film .. na jaki ~a- , li~tyczne, detektywne, ilustrujące dzieje 
sługu}e! - Tak brzmi zdanie wypow1a- szpiegostwa itp. 
dane. ~zęsto p~zez fachowych producentów, W jaki sposób można kształcić smak 
zciame ina po~ór uzasadnion_e, .ale pr.zy bliż publiczności w sprawach filmowych? Prze 
~zym zb~da111u. ps~cholo~11 1 ~~ecialnyc~ ci_E: w::;zystkim odpowiednią oceną w pra
upodo_ban_ prz_eciętn~J publ1~znosc1 kmo"".eJ, s1e. Krytyka filmowa dotąd odgrywa na 
okazuie się, ze takie zcla111e, upraszczają- ogół - nawet w wielkich dziennikach -
c~ wie~ki prob!ern: ~,film a ~ubli_czność" ~ r!ajczęściej rolę dorywczą. Tymczasem e-
111e daje bynaimntej odpow1edz1 ina to nie kran wpływa codziennie na wiele milionów 
po_koją~e ś;via_t filn:owy _ryt.anie: ~zy ~a~ umysł?w i serc. Należy więc prasową kry
Ie~zy l_1czyc s_1ę z zą·dan 1a~t pu.~licznosc1, t~kę _filmową postawić na odpowiednim po 
c„y tez raczei trzeba pubhcznosc przygo- z;om1e, aby ko.ntrola i wartościowanie bie
t~wać tak, aby jej _uJ?odobani~ ?dpow_ia~a ż~cych obrazów miały swój wyraz w opi
ły wy_mogom techmk1, estetyki 1 etyki fil- 111&ch najlepszych estetów, moralistów i 
mowej". znawców techniki filmowej. 

„Czy publiczność ma dyktować wytwór 
cy swe upodobania? - zapytuje włoski 
krytyk filmowy B. Oaddi. Czy też prze
mysł filmowy powinien naginać nastroje 
publiczności dla swych celów utylitarnych. 
Jest to zagadnienie pierwszorzędne i pod 
względem kultury i moralności. Słyszy się 
bowiem często o lljemnym wpływie filmu 
na psychikę dzisiejszego człowieka i tłu
maczy się to złe o·ddziaływanie niezdrowy
mi pragnieniami samej publiczności. Istnie
ją zdania znawców kinematografii, że pu
bliczność ~1ależy wychowywać, to znaczy, 
że opinia o tym, jaki film należy uważać 
za dobry pod względem technicznym, este 
tycznym i moralnym, nie może być urabia 
na przez masę widzów kinowych, lecz 
przez ludzi specjalnie do wyda.nia takiej 
-0ceny uzdolnionych i powołanych. Jeżeli 
za tym pojawiają się obrazy filmowe ma
łowartościowe lub nawet szkodliwe _ to 
jest to wyłącznie wina samych producen
tów i krytyków filmowych". 

Jednak trzeba przyznać, że na ogół u
podobania publiczności kinowej podniosły 
się w ostatnich czasach pod względem mo 
ralnym. Np. wielki znawca nowoczesnej 
kinematografii William Hays, prezes pro
ducentów filmowycs w Stanach Zjednoczo
nych niedawno pisał: „Klasyczne dzieła 
literatury światowej i biografie znakomi
tych i wartościowych pod względem mo-
1;;lnym ludzi zajęły wybitne miejsce w pro 
dukcji filmowej w r. 1937 i bieżącym". 

W Austrii powstał <Jstatnio Związek 
„Opieka nad matką", który m. in. posta
nowił kształcić wśród mas umiejętność ·na 
ducentów filmowych w Stanach Zjednoczo
czonych w 73 OOO szkół wprowadzono 
krótkie pokazy filmowe o treści naukowej, 
poprzedzane krytycznym wstępem o nale
żytej oce.nie filmów. W Bernie, W Szwaj
carii, zorganizowano specjalny konkurs kry 
tyki filmowej. Nadesłano oceny o 800 obra 
zach filmowych. Przy tym - jak zaznacza 
Courrier de Oeneve _ okazało się, że pu-

, 

bliczność okazała wiele zrozumienia dla wych, długich miesięcy intensywnego wy wia właściwości. 
moralnych potrzeb ,nowoczesnej kinemato- siłku. Lepiej więc jest stosować inne sposo
grafii. Muszą o tym w pierwszym rzędzie pa by .Można zresztą wypić wieczorem fi li-

Znany krytyk filmowy A. Marcel Cha- miętać kobiety, pracując zawodowo i mat żankę walerianowej, czy miętowej herba
t1lCt1in w art. „W obronie ekranu" tak ki czy żony osób ciężko przez cały rnk ty z mfodem, powoli łyk za łykiem, do
p1zedstaw:a problem „Filrri a publiczność": zarobkujących. dając do wywaru nieco tysiącznika, lub 
„Ptzeciętny widz oglądający obraz na ekra Najważniejszym elementem wypoczyn wyciągu z owoieów. Jest to środek zaleca 
uie i11ie może być pozostawiony sam sobie„ kowym jest zdrowy, spokojny, dostatecz- ny przede wszystkim dla młodzieży i osób 
Bez przewodnictwa w ocenie filmu zmanie ny sen, on bowiem staje się najwłaściw- starszych, na które doskonale oddziałuje. 
rnje się. Tu potrzeba wychowywać poczu- szą odżywką dla całego organizmu. „Wy- Bardzo wskazane są również kąpiele 
cie moralne; poczucie piękna i znajomość spać s ię za wszystkie czasy" to życzen i e z letniej wody przed zaśnięciem, lub ką
walorów techniki filmowej. A rolę wycho- bardzo mądre szczególniej dla osób, któ- piel na ~ogi, która reguluje obieg krwi, 
wawców, wskazujących, co liche a co war re odczuwają potrzebę snu, nie przez le- względme okłady mokre, lecz zaopatrzone 
tościowe w bieżącej produkcji, oglądanej nistwo, ale z przyczyn wyczerpania sił we flanelowe opakowanie, lub kompresy. 
na ekranie, winni spełniać fachowcy, któ- żywotnych . Zabiegi te jednakże muszą być ściśle za
rzy znajomość wielkiej sztuki filmowej łą- Zdarza się jednakże, że właśnie na wa stosowane do ustroju organizmu i dobrze 
czyliby w sobie z wysokim poczuciem mo- kacjach, gdy warunki są dogodne, a cza- jest poradzić s ię przed ich s tosowaniem 
ralnym". su dość, upragniony sen nie zjawia się. lekarza, aby nie wywołać przeziębienia. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Zaleca się też lekki posiłek na kolację i 

to na trzy godziny przed udaniem się na 
spoczynek. Obfite odżywianie się wie
czorem utrudnia s.en z reguły u każdego. 

Królowa Anglii 

nie boi się dilch6w. 
Angielska para ~rólewska spotkała się 

w Paryżu z przyjęciem pełnym entuzjaz
mu. J ed,n ym z dowodów szczególnego ucz
czenia gości są sypialnie królewskie. Król 
ofrzymał łóżko · Napoleona, a królowa łóżko 
i\·\arii Antoniny. 

Ten ostatni objaw gościnności zapew
.Ee polega - jak wszystkie szczegóły przy 
jęcia - na uzgodnieniu przez oba proto
kóły dyplomatyczne, u nas jednak budzi 
pewne wątpliwości. Wiadomo bowiem, jak 
smutne było życie ostatniej królowej Fran
cji i jak dramatyczny koniec. 

Wyobraźmy sobie, że jedziemy w go-

Jeżeli osoba, cierpiąca na bezsenność 
jest pracownicą fizyczną, wówczas przed 
spaniem winna zająć się pracą umysłową, 
na odwrót intelektualiści postąpią roz
sądnie, gdy wieczór przeznaczą na jakąś 
łatwą, niemęczącą pracę fizyczną. W ten 
s~~sób bowiem przygotowuje się już póź
n1eiszy odpoczynek. ·Nie trzeba również 
na sam wieczór odkładać różnych kłopotli 
wych spraw i problemów, które deu2r
'~ują. i ,„wybijają ze snu". Lepiej zająć 
s i ę mm1 z samego rana. 

Należy także pamiętać o przewietrze
niu pokoju przed nocą - najlepiej ~kr.o 
szerok? otworzyć ~ sąsiednim pokoju, 
aby nie było przewiewu, lecz by śpiący 
mogł oddychać głęboko i równo świeżym 
powietrzem. Potęga reklamy filmowej, sugestionują

cej w wielkim stopniu masy, jest tak wiel
ka, że przy odpowiedniej taktyce można 
urabiać i upodobania publiczności kinowej 
w kierunku zarówno ujemnym jak i dodat-
111m. Przykład: idzie jakiś obraz, stanowią
cy arcydzieło techniczne, ale o treści i ten 
dencji szkodliwej. Tu reklama, gloryfikują
ca tego rodzaju film, jest oczywiście mo-

1
. 

ralnym oszustwem. Nie można bowiem o
kreślić jako rzeczy dobrej tego, co w ra- I 
mach imponującej techniki daje rozkłado- 1 

wą treść. I odwrotnie~ może być ideologia 
na ekranie najszlachetniejsza, ale niemio1-
nie wyrażo.na poct względem technicznym. 
I znowu narzucanie sugestią reklamy ta
kiego obrazu publiczności, jest nieuczci-

Swięto narodowe B e lgii. 

ścinę do jakiegoś dworu kresowego. Po 
serdecznych manifestacjach przyjaźni i su 
tej kolacji prowadzą nas do pokoju, który 
nie jest pokojem gościnnym, lecz stale 
zamkniętym. Tam pokazują nam łóżko, z 
którego od lat .nikt nie korzysta i opowia
dają okropną historię ostatniego posiada
cza tego mebla. A później mówią dobranoc 
i zamykają drzwi. Prawdopodobnie na 100 
lt.:dzi 95 tej nocy nie zmrużyłoby oka, a 
30 nazajutrz twierdziło, że w tym pokoju 
straszy, a w okolicy łóżka dzieja się nie
samowite misteria. Co więcej - każdy nor 
malny gość po takiej nocy przypomina so
bie, że ma w mieście pilny interes i pierw 
szym pociągiem ucieka z gościnnego dwo-

ru. Jaki stąd wniosek? Chyba ten, że oso- PODSŁUCHANE 

wością. I 
Moralność reklamy filmowej jest ściśle 

związana z problemem: produkcja a pu- ' 
t:iczność. Dotąd pro-dukcja filmowa nie 
ulegnie zasadniczej poprawie w skali świa 
towej pod względem moral.nym, dopóki 
specjalne prawodawstwo międzynarodowe 
nie zabroni nadużycia reklamy filmow~j 
'dla celów ubocznych - handlowych, czy 

; agitacyjnych. j 
Opinia publiczności kinowej jest zjawi-

skiem kapryśnym i subjektywnym nad wy- ......... }H@}i@@.1 
raz: Czyż nie zdarzają się wypa·dki, kiedy\ ·•······ 

by krwi królewskiej nie boją się duchów. MILCZEK. 
AI?o,_ że m~j~ ini~zwY_kle twardy sen. ~l~o - Czy Głąbkowi można powierzyć ja-
tez, ze posw1ęcaią się bez reszty słuzb1e kąś tajemnicę? 

~olityc_znej, zn?szą bez ska~gi i takie. przy: I - Oczywiście! Milczy jak grób. Poży
gp_dy,_ Jak ~spoina noc z widmem kroloweJ czyłem mu przed trzema laty 50 złotych i 
ktorei odcięto głowę. • nigdy od niego o tym nic nie słyszałem. 

Gołęłiie· W]>Oczekalni kolejowej 
- DZIWACZRE TABLICZKI. -

fiimy bezwartościowe znajdują ,poklask w lKról LeoPold w towarzystwie swych dzieci 
specjalnym środowisku, np. mmy krymina- wej o,d1prawionej z okazji 

i królowej-matki Elżbiety na mszy p-010-

W Bolszewii nie'· dzieją się tylko same 
rzeczy smutne. Owszem, jest wiele rzeczy, 
które niezawodnie pobudzają 'do śmiechu 
wszystkich, tych, którzy się z nimi zetkną. 
Ostatnio „Wieczerniaja Moskwa" donosi, 
że jedna z poczekalni dworca kolejowego 
w Kazaniu ni·e nadaje się do użytku. Rzecz 
sama w sobie wcale normalna i przyznać 
trzeba, dość często spotykana i nie to po
budza do śmiechu. Często przecież zamy
ka się poczekalnie kolejowe, czy to z po
wodu remontu, czy przebudowy, czy też 
wreszcie z innego wytłumaczonego powo
du. żaden jednak z wyżej wymienionych 
wypadków nie ma tutaj miejsca. Powód 

jest inny i chyba nigdzie dotąd niespotyka 
ny na świecie. Mianowicie przez brak dba 
łości o czystość budynku poczekalni na 
dworcu kolejowym doszło do tak „miłe
g~" stanu, że zagnieździły się w nim gołę
bie, które za.nieczyścily w niebywały spo
sób ławki poczekalni, wskutek czego wła
dze kolejowe poczuły się 'do obowiązku 
wywieszenia tabliczek ostrzegawczych: 
„Uwaga! - siadać nie można". Nikt jed
nak nie wpadł na pomysł by poczekalnię 
\.\yczyścić. - Każdy kto, patrzy na te ta
bliczki uśmiecha się, a często nawet wy
bucha śmiechem. Jest rnu rzeczywiście tak 
wesoło, jak „w raju". 

ló1ef W. Przewłocki 

l 
l 
~ 

Człowiek 
dzi·sieiszy 

I 1 
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święta narodowego Belgii. · 

Skiba odnosił się do Leszczyńskiej z serdeczną, 
wprost synowską szczerością, co ją rozbroiło zupełnie. 

- Jest to człowiek przed którym leży wiel•ka przy
szłość - pomyślała z zadowoleniem - przeto dobrze 
uczynił, że przyjechał .. A zwróciwszy się w stronę Rataj
skiego, rzekła z miłym uśmiechem: 

- Panie aptekarzu, nawet pan nie przypuszcza, że 

w doktorze ma pan współfachowcgo kolegę, gdyż pa.1 
Skiba jest doktorem chemii. 

Aptekarz skłonił się uprzejmie i odparł skromnie: 

- Porównanie pani dobrodziejki jest dla mnie z1-
szczytem, gdyż dale·ko mi jeszcze do kolegowania z do
ktorami chemii. .. To inna dziedzina wiedzy, pani dobro
dziej·ko ... 

- A ja myślałam, że to pokrewne zawody ... 

- Niby tak, a jednak nie. Aptekarz jest trochę.che-
mikiem, zaś doktór chemii, to jest cała chemia!.. -
śmiał się jowialnie, mrugając porozumiewawczo w stro
!1ę SkiJ:,y, ktićry nie dał poznać po sobie, że porównanie 
było trochę niezręczne, lecz owszem zwrócił się do pani 

1 Leszczyńskiej i rzekł z powagą: 

- Pani dob~odziej ka ma rację. Pokrewie11stwo i ko
leżei1stwo zawodowe między chemią a aptekarstwem 
Jest. .. 

.:.- Widzisz panie apt·eikarzu, że powiedziałam dobrze, 
bo doktór Skiba twierdzi, że tak jest - zawołała trium
falnie, ogromnie rada z tego, że Skiba poparł jej zdanie. 

- To dla mnie zaszczyt, za który wdzięczny jes tem 
panu doktorowi - odparł aptekarz dobrodusznie. - I je
żeli mam być otwartym, to powiem, że mi to pochlebia. 

Podobał jej się ten uprzejmy gentleman, o twarzy 
szczerej, trochę smutnych oczach, w których gdy się 

ożywił, błyskała wesołość. A gdy go porównała z kości
stym, zasuszonym, jak mumia, sędzią Wnukiem, zaniepo
koiła się poważnie, rozumiejąc dokładnie, że Zośika mając 

do wyboru pomiędzy tymi dwoma, na pewno wybierze 
Skibę. Obserwowała go też coraz uważniej spod przy
mrużonych powiek i w pewnych momentach, gdy się oży
wiał w czasie opowiadania, a oczy mu błyszczały ogniem 
wewnętrznym, zaś głęboki, męski głos panował nad oto
czeniem i wibrował tonami jakiejś tajemniczej siły du
chowej, dochodziła do pewnośd, iż jest to człowiek wy
jątkowo piękny, .a taki bywa jeden na miliony. Zaś uwa
żała zresztą, że wszyscy panowie, a nawet sam prezes 
Kwiatek, dziwnie zmaleli w jego obecności, zaś mowny 
zazwyczaj Wnuk, milczał przezornie, jakby wyczuwał, iż 

z takim asem lepiej się w rozmowie nie mierzyć. Łechta

ło to jej dumę, że taki gość z szerokiego świata przybył 
pod jej dach, jako starający się o rękę Sieńki, bo rozu
mowała słusznie, że Skiba przybył jedynie w tym celu. 

- Czy pan doktór jest Pomorzaninem? - zapytała 

Skibę k~pitanowa Sabińska, układając usta w uśmiechu 

w przyjemny wyraz. 

- Nie, proszę pani - odparł Skiba, przerywając roz
mowę z prezesem - pochodzę z Wielkopolski. 

- Ach, pan jest Poznańczykiem ... Bardzo mili ludzie 
- dodała słodko, gdyż i jej za imponował wytwornym 
obejściem i gładkością prowadzonych rozmów. - Czyta
łam jakieś książki, już nie pamiętam jakie, których autor 
tak się nazywał jak i pan. Czy to może jaki krewny? 

Redaktor nar'"1nv: Frand=e.k Probst. DdbitQ w drukarni Jana Stypułkowskiego. 
~t.~_b 

- Jeżeli można być własnym krewnym! to tak.„ 
odparł Skiba z komiczną powagą. 

Zośka nie wytrzymała i parsknęła głośnym śmiechem. 
Sabińska zdetonowana spoglądała na S'ki·b ę, jakby ocze-
kiwała bliższych objaśn i eń . · 

~ 

- Owym autorem, o którego pani pyta, jestem ja -
rzekł pok0rnie, jakby ją chciał przeprosić. - Napisałem 
kilka książek w życiu, bo mi się wydawało, że mam coś 
do powiedzenia. 

- Ach, jak to ślicznie! - zawołała z trochę szt.ucz
nym uniesieniem - że widzę autora czytanych przez sie
bie książek ... Nie uwierzy pan jak to przyjemnie. 

Skiba pokornie pochylił głowę, gdyż nie wiedział c0 

na takie dictum odpowiedzieć. Pani Sabińska patrzyia 
wokoło dziwnym wzrokiem, jakby chciała powiedzieć: 

- Oto mnie zawdzięczacie to wielkie odkrycie. Patrzcie 
jaka jestem oczytana i inteligentna. Była teraz całą dus:ą 
po stronie Skiby i z nim chciała rozmawiać. Podobnie jaK 
pani Leszczyńska, zmieniła zdanie o tym człowiek1; 

i zmieniła je gruntownie. Podeszła teraz do Zośki i zapy
tała z dziwną tkliwością, może nawet trochę udaną: 

- Pani Sień'ko, co to za wyjątkowy człowiek, ten d·)
któr Skiba!.. Dawno go pani zna? 

ZJŚka się zapłoniła jak podloteik. 

- Od wakacji... Poznałam go nad mo rzem - odparł.:i 
i szybko poszła w stronę matki pod pozorem, że jej cos 
ważnego chce powiedzieć, aby uniknąć indagacji ze stro
ny S:ibińskiej, która skorzystała w mig ze sposobnoś~i 
i przysiadła się do Skiby. 

Wydawca: Jan Stypułkowski. 
'la redakcję odeowiada Roman Furmański. 
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~uu u1uly wo~e[ ~ralnWJ[~ lll~rowii~ 
tłas we w1i1zdy z11r1n ce rufnuią nas gas1od1rczo. 

·aEI B6LU 
SKUTECZNIE 

USUWA Niech s~e Czaruś gniewa ... 
Ilekroć podczas układania projektów 

urlopowych wymieni się nazwę krajowego 
uzdrowiska, bądź letniska, znajdzie się za 
wsze ktoś , kto si~ lekceważąco skrzywi 
i powie: 

- Ech, tam nie ma żadnych wygód, 
an.i rozrywek; już lepiej jechac zagrani
cę. 

Mniemanie to naji::1r.elni"i, błędne i 
oparte na nieznajorncsc1 :rarnwno na
szych uzdrowisk, j-1 k i zagranicy „ 

Oczywiście, nie są nasze i'.!t11i.>k:t tnk 
urządzone, jak światowe stacje klimatycz 
ne, a!c - przy odrobinie dobrej woli, 
inożna wybaczyć przecież drobne usterki 
i braki, skoro się ma świadomość, że to 
wszystko dzieje się u siebie - w kraju! 

Tymczasem - bywa u nas wręcz od
wrotnie. Wyolbrzymia si~ własne braki, a 
bagatelizuje obce. Podróżuje się maso
wo bez istotnej potrzeby zagranicę, wywo 
żąc z kraju pieniądze. I na tym właśnie 
cierpią polskie uzdrowiska. Nasze pięk
ne nieraz miejscowości klimatyczne we
getują, robią bokami zamiast rozwijać się 
i stać na takim poziomie, aby móc za
dowolić naJwiększego nawet sybarytę. 

Brak jest zupełny środków na budo
wę nowych hoteli, pensjonatów, nie mó
wiąc już o drogach, kanalizacji C"I.Y in· 
nych niezbędnych inwestycjach. 

Stan naszych uzdrowisk był by w zu
pełnie inny, gdyby społeczeństwo zro
zumiało, że masowe wyjazdy zagranicę 
rujnują nas gospodarczo. 

Pieniądz, zamiast być wydany w Pol
sce i przyczynić się do podniesienia na
szych miejscowości letniskowych i kli
matycznych, wywóżony systematycznie 
zągranicę, wyrządza niepowetowaną, trud 
ną do odrobienia krzywdę. 

Gdyby bowiem te kapitały, które do
tychczas zarobiła od nas zagranica, obró
cone były na inwestycje krajowe, uzdro
wiska polskie, przez lata celo.wo zanied-

ODCISKI 

bywane przez rządy zaborcze, dziś w ni
czym nie ustępowały by zagranicznym, a 
kto wie, czy nawet nie przewyższałyby 

BROOAWKI 
I ZGRUBIENIA SKÓRY 

P l:::Y'N Psy w sklepach kolonialnych. 

ich pod pewnymi względami. . 
Skończyć zatem należy z sarkaniem i 

niezaaowolcniem. 
Zamiast wy\fozić ciężko zdobyty grosz 

zagranicę - lokujmy go w okresie urlo
pów nad morzem, w górach, czy na cud
nych polskich jeziorach, a zobaczymy, :że 
w krótkim czasie1 dzięki wygodom oraz 
inwestycjom, stosunek się zmieni - nie 
my zagranicę - lecz zagranica do nas 
ściągać będzie. 

KLAWI OL 
AP. KO_~~LSKI_ 

Ludzie, którzy posiadają psa czy ko
ta, powinni, według wszelkiego prawdo
podobieństwa, posiadać dobre serce i mi-

Pani - domu musi prnwadzić 
książkę gospodarską -

Lekkomyślne gospodynie domu nie 
wicie zwracają uwagi na zapisywanie 
swych wydatków a gospodarstwie. Twier 

dzą, że chociaż zapiszą, to i tak wyda
dzą, więc po co jeszcze zapisywać i pod 
wójną sobie nakładać pracę. A przecież 
rachunki gospodarskie dadzą doskonałe, 
jasne, i przejrzyste wykazanie podziału 

Nie 1 es eśmJJ kraJ· em w0 nalazców ~i~~~ęn~~~c~~:~;~ :.~~j~ed~~a ;~~facto~~, 
- · • • · wykazała się przed inkasentem od gazu, 

- Dlł•" D.ZIEllł Z.I\ RIE"'CF • U ftd że zapłaciła gaz, swoią książką gospodar 
P · t b · p I · d 498 p I k 468 S · . 108 F ską, gdyż kwit znajdował się u jej męża. rzyznac rze a, ze o acy 111e o zna- cy os a zwaicana ran-

. '. . ' . ' . Pani domu doskonale wie, kiedy ona1 czy czają się pomys!ow.ością ani zamiłowaniem CJa 93 itp. Udzielono w tym czasie łącznie . . . . d . . h d ,
1
. d f · · k 

d · · I k' p d · · 1734 t t' 1 k' 1ei mąz 1 z1ec1 co z11 o ryziera, Ja o czy.nienta wyna az ow. rym z1erzą w pa en ow na wyna az i, przy czym dł t d 
1 

· d b 
· d · N. k · k 1. · . • · 1 k' . h . ugo rzyma nową po eszwa, cie y y-

tej dz1e zinie 1emcy, ·tme w ro u ui.::;e- naiw1ęcei wyna a~ ow zw~ązanyc . 1est z liśmy na letnisku, kiedy pojechaliśmy na 
glym zgłosiły ogółem 112 784 wynalazków przemysłem chemicznym 1 ceramicznym, ·e· . t . k' t k . . . 

k · 43 · · . p . wt s 1 .p. zapis 1, a wazne w zyc1u po-
za nimi . roczą: Japonią - 63 1 wyn1- .m1~no~· 1c1e 300. atentów na wynalazki z tocrnym. Nie jest bowiem największą 
lazków, Stany Zjednoczone A. P . . - 62 740, dz1edzrny prze.mys.lu mas~ynowego przy~na sztuką zapracować na pieniądze, ale wie
Anglia - 35 867, Francja _, 17 689 itct. no 27~, w!?~1enn1czego - 171, w dziale dzieć, jak najlepiej ich użyć, aby na wszy 
Polska zgłosiła w tym czasi·e 5011 wyna- komun1kacJI 1 tr.ansportu - 155, przemy- stko starczyło i ewentualnie trochę moofo 
Jazków. sł.u el.ektr-0techm.cznego - 144, w budow-, się odłożyć. t> 

W roku ubiegłym zgJ.oszono w Polsce n1ctw1e - 117 itp. Oto sztuka nad sztukami, do tego po 
ogółem 3832 wy.nalazków, z czego Niem- maga bezwątpienia książka gospodarska. 

Dodatkowa komisja 
poborowa 

W dniu 28 bm. w lokalu przy Al. Kościuszki 19 
urzędować będzie dodatkowa komisja poborowa dla 
PKU. Łódź-Miasto II. 

Zgłosić się winni poborowi ro: znika 1917 i 
starszych1 którzy d()trchczas nie stawali 
do przeglądu wojskowego, nie mują uregulowanego 
stosunku do l'łużby wojskowej, zamieszkują na te· 
renie 1 4 6 7 10 12 13 i 14 komisariatów PP. i otrzy 
mnli imienne wezwania z Łódzkiego Starostwa Gro 
clzkicgo. 

Administracja pałacu w i I a n owskie g a 
~ zażądała zapłaig od uboeich dzie.:I 

stępca nie był upo\'Jażniony do zdecydo
wania sprawy. 

W ten sposób ubogie dzieci śląskie, 
którym ofiarność społeczna pozwoliła prze 
bywać przez miesiąc na koloniach letnich, 
a potem zwiedzić Warszawę, nie mogły, 

łującą duszę. Każde zw i erzę odpłaca się 
wielkim przywiązaniem za okazywane mtt 
względy. 1leż to historii istnieje cieka
wych i zajmujących, a prawdziwych'. o 
przywiązaniu psa do swego pana. Pies 
wyczuwa usposobienie pana swego, jego 
kłopoty i radości i odpowiednio do tego 
wyczucia się zachowuje. Toteż nie można 
się dziwić, jeżeli wszyscy domownicy 
kochają psa i pieszczą go, i dogadzają 
mu więcej, aniżeli to potrzebne. Bo należy 
pamiętać, że najczystszy pies ma zwy. 
czaj kładzenia nosa w najrozmaitsze nie
czyste rzeczy, a takie resz tki pożywienia, 
zepsute i zgniłe, zawierają tysiące zar~.:i:· 
ków chorobotwórczych, które przenoszą 
się z psa na człowieka. przy bliższym zet 
knięciu. 

Przy największej miłości do swego ps11 

należy bezwzględnie przestriegać wszcl. 
kich przepisów higieny. 

Jeżeli psu pokojowemu wolno leże~ 
w domu na łóżku pana, na fotelu czy ot•:„ 
manie, to jest sprawą pana domu, który 
winien na tyle mieć rozsądku, aby do te
go niedopuszczać, i nie skazywać swej 
rodziny . na niebezpieczeństwo zarażenia 
się jakąkolwiek chorobą, nabytą przez 
psa podczas jego wycieczek po mieście. 
Sam pies- nie zawsze cho.ruje, ale staje się 
roznosicielem zarazków. 

Za uełt oaloszeń Dr med Henryk Ziomkowski 
FCdcitkt:jft Rit! Odpewiada Choroby weneryczne, moczopłciowe i skórne 

WARSZAWA, 26.7. - Przed pałac Wi 
Janowski przyjechała gromadka dzieci ślą
skich, przebywających na koloniach !et. 
nich w woj. warszawskim. Organizatorzy 
wycieczki chcieli uzyskać zgodę na wpro
wadzenie dzieci przed pałac, aby tam do
konać kilku zdjęć, potrzebnych do filmu 
propagandowego. Służba pałacowa jednak 
·dzieci do parku nie wpuściła, żądając wy
kupienia biletów „ulgowych" po 30 gr od 
dziecka za przejście przez ogród (o sob.no 
trzeb aby opłacić zwiedzenie pałacu). Krót
ki spacer po ogrodzie pałacowym byłby 
bardzo kosztowny, wobec czego jeden z 
ki erowników udał się do administracji 'dóbr 
Wilanowskich, by tam uzyskać zgodę na 
bezpłąt.ne wprowadzenie dzieci przed pałac 
i dokont1ć..~dj~ć. N' stc.ty - administrato
ra nie rno?,na było nigdiie odnaleźć, a za-

• niestety, zrealizować celu wyjazdu do Wi
lanowa i odprawione z niczym musiały 
wrócić do Warszawy. Tu powio dło im s!ę 
lepiej, bo bezpłatnie i serdecznie przyjęte 
i oprowadzone miały m<lżność zwiedzenia 
Zamku Królewskiego, którego urok wyn:t
groclził im przykrość wilanowską. 

W domu niechaj więc pies zażywa 
wszystkich wygód i pieszczot, ale w3-:,y
scy niechaj o tym pamiętają, że nie U• 

biera się psa ani do składu rzeźnickicgrJ, 
ani do kolonialnego czy handlu delikate
sów. Jeżeli nie istnieje przy sklepie ubi„ 
kacja, gdzie pani czy pan pozo3r11,vi~.j4 
swego wiernego przyjaciela, gdzie on na 
czeka na nich chroniony przed deszczem 
i wiatrem, czy zbyt wielką spiekotą, to 
trzeba koniecznie psa pozostawić przed 
sklepem na ulicy, lub nie zabierać go w 
ogóle w drogę po zakupy. Czaruś czekl 
cierpliwie przed sklepem, a właściciel Jo • 
kału rad jest z del ikatnośc\ klienta, który 
rozumie, że obecność psa w sklepie z tow 
warami spożywczymi j 1! :;t nie po~n :h n i 
szkodliwa, wywołująca niezadowolenie i 
skargi innych klientów, nie posiadających 
psów. 

------------·- p o 'W' .r ó c i ł 
Dr HENRYKOWSKl 6-go Słer~nl• 2, ~elefon ~18-33 

Specjalista cborOb w~11r;,cm7cb, uórnyola Przyjmuje cd g - 12 1 3 - g w1ecz. 
l sekaualn:rcll. w niedziel~ i święta od Q - 12 w poł. 

ul trauauica 9 "en:.: 2~ii.~: . 
przyjmuje od 8.11 rano, od 6-9 wicz Dr J N ,._DEL 
w niedziele I śwl?ta od 9.12.30 po poł. e .ł"'-

ft 'h - - AKUSZER·QiNEKOUOG- -Dr med , E WARu nEICHER -ui:. .A zta;. ż eJ.i- . ~ ·Telef~ 122ę-92 
S:;>ecjallsta. ®or.X akÓl'l).ych, weneryczuych l selr- przy'1·muje od 3 _ 5 j od 6 - 7.30 w1ecz. 

aualnyeh. 1 _ 

' 

Niech tam sobie Czaruś trochę gniep 
wa się na niegościnność ludzi, chwila 
czekania wyjdzie z pewnością na dobre. 

. 

Górale z RUmU.nii x.ecsenie promteui.nti Bn.t1JG11a. 
POŁUDNIOWA 28, tel. 201 ·93 

przyjmuje od S.11 rano I od !l·S wl-. 
w niedziele t śwleta od 9.12 w poł M. a u ŃJ>r o·s z TAJ N 1 n - d na zteździe tiórski• w No wu• Sączu. 

akuszeria i choreby kobiece i rOWłf Z • Z Nowego Sącza donoszą: Slą·ska Cieszyńskiego i rzuceni przez los n 

Dr med NITECKI POMt)RS!(A 7. Tel. 13'-84 w.5zgstk1m Z okazji tegorocznego Zjazdu Górskie- odległe zakątki Bukowiny rumuńskiej za.-
' Przyjmuje od g. 8-10 r. i od 4-8 w. go zapowiedziany został przyjazd do No- chowali całkowicie swój piękny strój Judo-choroby skór~:: weneryczne 

ł moczuptcłowe: 
NAWROT 32. front 1 'Piętro - Tel. 211·11 

przyjmuje od 8-9 Sil r. od 1\.30.9 v, 
w nledalele t llw1ota od 9.12 w poł, 

Dr. Met1, 

lllEWIAZIKI 
• spee. c}lor. wen&l'J'om7eh, st6rn7ch I nJu:ul!llll)'oh. 
ANDRZEJA 5, ic!cfon 159-40. 

przyjmuje od 8.11 rano od ó.9 wlecz 
w nledi. l śwleta od 9-1 p .p. -------

M. 
Dr M:ed. 

KLAl!ZKO 
Spe<'. cbor. uszu, nosa ł g•rdła 

powrócił 

Pfotrkew•ka 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 - 2 I od li - 7 po poi. 

Dr Mea. 

TAUBE.NHAUS 

DoU6r SOlOWIEJCZYK 
Choroby weneryczne i sliórne. 

PIO'lłłKOWSRA 99 . . 
Przrjmuje od 1- 3 i od 5- 9 w. W niedz_. i ś'."'i G-1 
ta od 9- 12 w. \\' Lecznicy prywatne) (Piotr-

kowska 88) od 6- 9 wiecz. 

Dr HELLER 
Spec. ehcrćb weneryc•nych, mocaopłciowych 

1 skórnJ'ch. 
TRAUGUTTA 8. Telelon 179·89 

przyjmuje od 8-11 ł od 4-8 wieczorem 
Wnledzlele i śwleta 10.12 po · południu. 

PBYW AT'lll'A PBSYOHODNl'.A 

WENElłOlOfiltZNJl 
lec:aenle chorOb '1Hnc17cmycb I 1k6rnycb . I 

p~o1rko~ss::a. tfil 
1 

Od li r. do 4 I od 6-9 wiecz„ w niedzielą i św1<:ta I 
od godz. 9 do 11 rano. 

Panie przyjmuje li:obiela lekarz P O ~ A O A 3 Zł. 

AKUSZER-GINEKOLOG 
przyjmuje od 8-9 r. l'IEBWSZA 

zgierska 11. 
1

r~~o.7.246-o9. ~ rzvchodn~a Wenerol~głrtna 
---~------------ I lee%enio cbor. wenerycznych 1 skor;.;ł'ch. J 

., •r med .M GLAZER ZAWADZ,<A 1. tel<:~t. 1~2·7~ 
c;...; • czynna od 8 r. do 9 wlecz :Porada a sł. 

Choroby skórne i weneryczne. ma pat1 oddzie lna poczet<alnia. 

ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. 
Przyjmuje od 12.30 - 1.30 i 5 - 8 wiccz. 

w niedzielę i świ~ta od 10- 12 w poł. 

•r. ł!l4. 

'\T'/OŁKUWYSKI 
Spec;;aJtata ohorCb weneryomych, 1tll:11m.l.llych 

1 Dk6rn7oh 
wznowlł przykcia, 

C~ ~ieJn'ana, U Telefon 238-02 
Przyjmuje 9cl godz. 8 - 12 i od 4 - 9 w. 

w nicdz1eie I święta od godz. 9 - I. 

PRZYCHODNIA DLA CHORYCH 

WfNflłYtZNlł 
mężczyzn i kobiet 

Pl O T .ił~ „,,; ~ SK: A. SS 
Leczenie chorób wenerycznych I skórnych. 

Poradnia tJt. enerol11icz1a 
P iotrkowska 4S. teł. 147-44 

Leozn. ohor. wenerycznych, 1kćrnyoh I aek1uaJn1ob 
Kobiety l dzieci przyJmujo lcoblotaJekarz. 

Czynna od 9 rano do 9 w1ecz. 

.Porada 3 zł. 

Lecznica ,,O MEO A,, 
G Ł ó W N A 9, t111. 14.2· •2. 

przyjmuj" lekarze we wszystkich specjalnośclacb 

alt &eł D11•t:nt"ll csay 
Anall2y lekars kie. s1111trzykl Roentsen. 
lampa kwarcowa. djatermla 1 t. d. 

•-'U.ltAOA J :ał. 

Dr f. flłffł~lłł 
CHOROBY WENERYCZNE I SKóRNE. 

Pierackiego 6 (Ewangelicka) 

1.e piegi, pryszcze t opalenizn~ usunit f wego Sącza dwu crrup góralskich z Rtt- wy oraz zwyczai·e przodków. 
krem ORO Metamorpbose · · G · t>. • • • I mun11. rupa tamteiszych goral! polskich Na Zjeździe Górskim w Nowym Sączu 1•••••••H••••••, ·wystąpić ma z pokazem starodawnych zwy wystąpić mają ponadto górale rumuńscy z 

POLSKIE BlURO PO!>ROŻY \czajów ludowych. Górale ci pochodzą ie okolic Czerniowiec. 

Ł6dź, Piotrkowaka 16 65 
tel. 101-01 i 266-50 

10-cio dniowa autobusowa 
wycieczka 

DO GD•RD 
4-13f8 zł 190.-

3 w,cieczki 

DO FlłA•CIB 
-----
WydeCEki do Siałowież,v 
od 1- 7/8 od 10 · 16/8 od llil-24/S 

Cena zł 83.-

Wydeczki na wodr P o I es i a 
od 6-lć/8 od 119- t0/9 

Cena zł 149.50 
Paazporty fndywJda•lne do Bugarlł 
Łotw7, Niemiec, Rumunii i W~gl.:r •:._„„„ ..... „ ... „# 

-KOŁA-
ogumione 

do wozów - tanio i sol i d n ie 
-wykonuje fabryka -

filówna 1, 

\Milion zaprotestowanych 
w ciągu pól roku 

weksli · 
I Postępy koniunktury gospodarczej w szcgo półrocza br. dopuszczono do protes
, Pol•sce nie znajdują potwierdzenia w sta- tu w całej Polsce 1.010.015 weksli, czyli 
'. tystyce protestów weksl owych, która daje o 183 tysiące więcej, niż w tym samym 
i n~:·korzys tny .obraz w.ypła·calno~ci, g?'rszy <.łi<resie roku ub. Suma weksli zaprotesto-

111z p rzed rokiem. W ciągu bowiem pierw- wanych wzrosła jednocześnie z 101.595 
/ \do 119.588 tys. zł„ a więc również blisko 
., • -; o 20 proc. Na szczegól!'łą ~wa.gę zasługuje 

• • .w' blisko 30~procentowy wzmst liczby pro-' WY JfZDZJ\J Jl( testów w ~arszawie. J~st r_zeczą ch~!arde 
'! Ml rystyczną, ze pogorszcme się sytuaci1 po-NJl l'ID[OP twierdzają dane ze wszystki'ch woje-

W K wództw i ze wszystkich większych ośrod-
1 CZlO WIEK ff IJS TIJlłJłl.NYi \ ków gospodarczych Polski. 

NIE l'IOŹI POZO§TAĆ 
BEl PIS.1'14 MUZEA~. BIB~KI - WYSTAWY 

O j ł d Mie}llta 81W4~ l'ułliona '(111. AIHłrMJa tł) 
Zn_t ~ e a re&u pro.simy :iawiadOrnić: otwarta dla pnblie..Mci codziennie, prón nledaiel 

Administrację - listownie: Lódź, żwirki 2 i iwiąt 11d 1• 10 tlo 21, 111 ~ł>•tJ od 1. 10 do lt. 
lub telefon: 102-291 102-28, Jr'yrn1u;n :biorOUia B. X.rosnodrbskiej • Gardmo. 

ZAGINĘŁA. suka-doberman cza rna podpalana. 
Odprowadzić za wynagrodzeniem ul. Brzezińska 
Nr 154. 

PLAC sprzedam w dobrym punkcie na dogod
nych warun kach, dojazd tramw. 5 i 2. Wiad. 

skif!j, ]. Sirnnn • l'ietkiewac:ou:ej i C:e•lnrł·o Rze
pińskie10 w lokalu I. P. S .• n, Park Sienkiewkza • 

Salon Sztuk Pięknych Karola Endego, 
Nawrot 8, tel, 153-55. 

1·e1e1onu 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 

I 133-33. 
ONDULACJA trwała komplet 5 zł. z gwaran- Łagiewnicka 110, sklep. 
cją , grube naturalne loczki i szerokie fale. P_O_T_R_Z-EB_N_A_D_Z_I_E_\\-'C_Z_Y_N_A_._P_._L_a_s_k_o\\-.. -sk-:i, 
,,Józef". Nawrot 54-a. tel. 191-35. 

Pogotowie Miejskie 102-90. 

Zamenhoffa 4. 

Pogotowie Prywatne Lek. Chrz. 111 t .9 
Straż Pożarna tel. 8. 

OTOMANĘ, garderobę, tapczan, leżankę, 3 ZŁOTE trwafa ondulacja, wykonanie solidne, 
,krzesła, stół, biurko. stoliki radiowe, sprze- w znanym zakładzie „Władys ław i Zygmunt" 

Ubezpieczalnia t 97 ·65. 
Tow. Przecłwżebracze 277-62. 

Kot'e':: i dzieci przyjmuje kobieta-lekarz. 
Przyd1odnia czynna od 9 r. do 9 w. SpccJalny 

gabinet kosmetyczny P O R A D A 3 zł. \ ' 1 f I 
0 

T ' ~ , I I I "\' 1 

\ • ~ I • I j I • „ ' I 

dam tanio i na dogodnych warunkach, Kiliń- Brzezińska 67. 
' skiego 160. Przeździecki. , • .. , rłocne dyżury aptełc 

H. Duszkiewlczowej, Zgierska 87, J. Hartmana, 
-w•mii?"tlllRra•illl•••••••••••••lrlł*'•ll-••mltllll•l!91••=>•--•••••mA•iiD'•Bl••Rill!ll*U---••&t.ri.'l:ttellilH5lii!lli1-!:il'iiiiill'Miiiile Ami?i:!«ll-Wflll!ll!:fr•ID*li-Ramlil'l!Biiii1 iiJ illMl!lllm•!ilP Brzczii1ska 24, W. Rowińskiej, Plac- Wolności 2, 
• A. Perclmona i S.kl, Cegirlniana 32, W. Danielec 

Wypoczvnkowa Wyciecz a do arny w~;~;;. Litsff Cook, „„„„„„„„ ... „„ .... „„„ ...... 11911„ ... „„„„„-.m ....... 
Ollłazd 2 sił!rpnia Zł 299. 

r.. ódź_ Piotrko'W'ska. 6S 
Tel. 170-70. 

„„„„„11111„lll„l!ll!JllmlU„*Ei±'!IBllll!!illllmlllmlllmlllllll6Z„&llml!M8„ ........ „„„„„„„11111111„Eimlililllll„„mll„„11111111„lillllllil„„„lllllllllllE!l„llllDll„„IBllll!lllm 

kiego, Piotrkowska 127, F. Wójrickiego, Napiórkow 
skiego 27, K. Kempfiego, Karolewska 48. 

C:i;y jesteś członkie ~ 

L.O.P.P~? 
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l Wizg:fg anf!iCISkiCj parg królfWSkifj WC frant:ji Echa odsłonięcia pomnika Australijczyków. 

1) Bankiet na cześć królewskich gości w lustrzanej sali pałacu Wersalskieg~. 2) A~yści ~O?Jedii Franc~skiej w kostiumach 
z czasów Ludwika XIV. udają się autokarem ~o Wersalu, gdzie w obecności pary krolewskiei odbyło się stylowe przed-

/ stawienie. 

Uczestnicr Tour . e France w Alpach Nadmorskich wspomnienia z minionych lat 

13 etap „Tour de France" prowadził z Cann~s do I?ig.ne~. N~ ~dję.ciu .widoc.ma jest 
F,Ołężna se~entyna, świa.d1::ząca. o trudnościach z. 1ak:1m1 c~kbśc.1 wt~lkiego biegu do„ 

pkoła Francji musz!! walczyc na sweJ trast-e. 

Nagrody zdobyte prz~z Polski Klub Morski w Gdańsku 

Zdobyte przez Pp}ski K~ub Morski w Gdańsku nagrody na Mię.dizynarodowych Rega
tach żeglarskich w So~tach. 

Obrazek z berlińskiego Ogrodu Zoologicznego. 

t{epr0('1!1m :„ „ :i1''""cie oswojo-neJ żyraf~ .w ~e~lińs!dm Ogro~zie Zo.ol?giczny~, któ-
rą kilk~,1~u• .t .1Z1-:wczynka. mimo dttzeJ ró:lintCY wzrostu me lęka sie ka1'!m1c, . 

Mat·szałek Józef Piłsudski i krótowt. Maria 
Rumµńska podczas wizyty naczelnika pań-

stwa w Sinaia w 1923 roku. · 

lł!kkoae!~:dgG:zn~ 

misfrzosfwa Polski 

I 

I 
W drugim dniu lekkoat~etycznych mi- ; 
strzostw Polski kulminacyjnym punktem 

1
· 

prcgramu był pojedynek ~iędzy Kuso- , 
cińskim i Nojim na 5003 mtr. Pojedynek ' 
zakończył się ciężko wywalczonym zwy
cięstwem Nojiego. Na zdjęciu - obaj za-

wodnicy w czasie zawodów. 

-

Król Jerzy VI (na trybunie pomiędzy prezydentem Lebrun a królową Elżbietą) od
czytuje orędzie z okazji odsłonięcia pomnika poległych Australijczyków w Villers„ 
Bretonneux. W ty.~e Vl;'~doczny pcmnik, wartę ?onorową przy trybunie ~Inią żołnierze 

· australijscy w kapeluszach kro1u harcerskiego. -

·~. 

;i. l!t. . ·~ .. · 
ą + '' ·~ 

t.'j ~.·~ ! 
I; J-l 1 
<; u ,j 

~· .. ,.·.···:.· .. , .. ~· ..•.. ····:·· .. •· .. · :· . . X 
' . . ,,..... ~· 

..... ···• , :lr .. 

., t 
_:~·'..t 
~ ! ·1 ~· 

°!=: 

~.· f 

W Viłlers Brentonneaux, gdzie o.c11~yło się urcczyste odsłonięcie pomnika ku czci 
fCległych w wojnie światowej Australijczyków, prezydent Lebrun żegna królewską 

parę przed jej odjazdem do Anglii. 

Katastrofa statku fińskiego. 

W porcie Gdyńskim statek fiński „Ulea" z powodu przechyłu uległ wypadkowi. Woda 
zalała maszynerię. Na pomoc pośpieszyły holowniki p01Rkie ,,Tytan" i ,,Ursus", 
które wypompowały wod~ ze statku. Na zdjęciu - statek „utea" częściowo zalany 

wodą. 

Międzynarodowy mecz pływacki Polska-Finlandia. 

Oneg,chj zakończony z.ostał w Warszawie na pływalni reprezentacyjnej Stadionu woi 
ska Polskiego mięjzy,państwowy me~z pływacki. Pol~ka - Finlandia. Zwyc'.ężyla 
Polska w stosunku 91 :82 pkt. Na zd1ęcm - obie druzyny pływackie w czasie powi-

tania erzez erezesa PQJskiego Zwi.ązku Pływackiiego. 




